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lftada miejsfta 
"'Lucftu 

ro•ll'iq~ana 
Łuck. 2 marca 

Reskryptem ministerstwa spraw we 
wnętrznych rozwiązana została rada 
mj.ejska w Łucku. 

WIECZOR 
Przyczyną rozwiązania była niedo­

łężna gospodarka dotychczasowej więk­
szości oraż fakt. że przyłączone do Łuc­
ka tereny podmiejskie nie uzyskały w 
radzie miejskiej przedstawicielstwa. . 

~ ,x I 
Termin nowych wyborów nai:az1e 

-, f nie został jeszcze wyznaczony. 
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S 
• p • SODJf eć·fti e n s a ( YJ ny p ro (os W' o z n a n I u w •• :.:·:::o::;~;z!~:::;~~.·-~ kroczył granicę polską dyr~ktor trustu· 

bawełnianegq w Leningradzie Downaren 

Działacz B.Ba napadnięty przez przeciwników poli-· ko.:Sył QD oskax~~ ~sabotaż przemy-

tycznych zastrzelił swoiego prześladowcę słu sowieckieit0 i i kontrre":olucyj~ą dzia 
·t , łalność i w najbliższych dniach mi.al być 

~raai(~Oe e,;lio DJU60rÓDJ . do rOdlJ JDiejslliei 1 aresn!~:~~r~ko ba.wiąc w Moskwie w 
• sptawach handlowyoh, przypadkowo do 

. Poznan, 2 marca rzy napadli nań, okładając go grubymi I Po zabójstwie Judko ponownie u.dał wiedział się 0 nakazie aresztowania i 
Na wokandzie sądu okręgowego w pałkami. się na posterunek policyjny ii oddał sie 1Jhiegł d-0 Polski. 

Poznaniu znalazła sie sensacyjna spra- Judko dał trzy strzały w powietr.ze.
1 
w ręce władz. Osadzono go w więzie- · 

wa o zabójstwo. Gdy napastnicy w dalszym ciągu nie niu. Q .ft• ~ • ' 
W dniu 19 października ub. roku w chcieli go pozostawić w spokoju. strzellłł Do rozprawy, która wzbudziła w Po ~rO&IC•DO ~m1er€ 

miejscowości Buk pod Poznaniem odbył po raz czwarty. kładąc trupem KraJew- znaniu duże zainteresowanię, zawezwa- · ,., ll'Ull'róc:onej lodsi 
się wlec przedwyborczy do rady miej- ' skł~o. · no 20 świadków. Santiago, 2 marca. 
sklei, w którym między Innymi wziął W związku z pobytem księcia Wal1i. 
udział znany działacz BBWR p, Wasyl miał tu miejsce wczoraj tragiczny wypa 
Judko. dek. 

Po ukończeniu wiecu J>. Judko wraz 'Ta1·emn·ca śm;er·1· dozorcy pałacu w czasie Ut'Oczystego przyjęcia ks . 
z innymi miejscowymi działaczami pro- \; U Walii przygrywała orkiestra wojskowa 
rządowymi udał sie na konferencję par- p ..c. d I ..._ I złożona z 12 ludzi. 
tyjną, która przeciągnęła sie do późne- rzgczgn_, ZwODU US O i se-cjo ZW oh Po uroczystości orkiestra wracała 
go wieczora. Ł6clź, 2 marca. Dziś w godzinach południowych w do garnizonu łodzią. Z nieustalonej przy 

Gdy powracał do domu, na Jedne) z Tajemnica śmierci nocnego dozorcy I prosektorjum miejskiem odbędzie się czyny łódź wywróciła się i wszyscy mu-
ciemnych uliczek napadło nań 5 męź- w pałacu Scheiblerów 48-letniego W oj- sekcja zwłok, która ostatecznie ustali, zycy zatonęli. 
czyzn. Judko, który został dotkliwie po- cieciha Sara (Gołębia 15), znalezionego I czy Sar padł ofiarą zbrodni. Władze uza I Przybyły na miejsce katastrofy same 
turbowany, poznał wśród napastników w sobotę rano w basenie, nie została do leżniają prowadzenie dalszego śledztwa lot zdołał w ostatniei chwili wyratować 
nłe)akłe20 KraJewslde20. członka miej- tychczas wyjaśniona. od rwrttiku sekcii. 7 pozostałych pasażeTów łodz.i. 
scowe) or2anizacJi endeckiej. Krajewski Władze do tej pory nie zdołały jesi-
groził mu już niejednokrotnie zemstą. cze ustalić czy Sair zoetał zamonlowa-

Judko mimo doznanych obratei1 cie- 7 ezy tęi • się iyda. łledz 
Jesnych dowlókł się do domu. Gdy mu two prowa:d~-0ne przez cały d~ieti WCZO- \Vlok1· męz· "ZYZRY wyłow1·one z lll'1sły 
~~~oż~~~c:3:.~~b~· ~~~~~iem~Td~~~r~ rajs!iztfi~a~~łow ż~;J~~i:1e~~;;m po- _ _ u . . . . . . _ w_ 
napadzie. Gdy Jednak na poste~nku nie nownie przesłuchanQ cały szereg osób z !1ol1c:Ja pr•UfJU.S.Z«:~a. ·•• Jest to trup l'06otnlfio, 
zastał dyżurnego ur~ędnika, wrócił z po pośród robotników fabryki Scheióler~ i' fttórg -•alnql podc:.zos 6udODJU mostu. 
wrotem do domu G h hl'·· h · h · ' . · r.o mana, oraz izszyc znaJomyc Kraków, 2 marca I Policja przypuszcza, że sa to zwłoki 

Po d_rodze na rynku został otoczony 12illlarłego ~oz~rcy. . . . Wczoraj wieczorem mieszkaniec ~mi- jednego z robotników budowlanych. 
przez .. kliku członków miejscowe) or~a- . Zeznania ich .nie wniosły zadnego ny Deszcze koło Dąbia wyłowił zwłoki który pracował przy budowie 4-go mo-
nizacu narodowo - demokratycznej, któ· ciekawego matel')ału. nieznanego mężczyzny. lat około 30. stu na Wiśle ·W Krakowie i zginął przed 

Trup znajdował się· już ·w s „11ie całkowi! trzema miesiącami wraz z dwoma jesz· 

rtapad n~ misię francuską w Nysłow-icach 
tego rozkładu. l'cze monterami . w czasie wypadku z mo 

Z~ło~i ubrane są w drelichowe u- torówką. Zwłoki przewieziono do za-
branie montera. kładu medycyny sądowej. 

Dnnduia zrabow~.J' l!i ius. zło•ucb 
/(atowice, 2 marca. wyk(irzystanie telefonu t fJfZ:j!stawll mu 18 I ł . m'odz1·e~ n·1·ec pow1·es1·1 s1·ę 

Wczoraj wieczorem dokonano zuch- rewolwer do viersi, ządaj~c otworzenia „"li nt· t .a 
wale1w navadu bandycktel{o na lokal' kasy._ ' 
misji francuskiej w Mysłowicach 11od Przerażony kasjer musiat go Usł'U'Chać ponieważ rodzice nie chcieli wgra-
K.atowicami. Bandyta zrabował 15.000 zł. ooczem . ·' z~j; zf!odg DO je&jO ślub. 

Gdy kasjer misli sporządzał wYka~y zbiegł. . . . . 
wydatków miesięc~nych, do wnętrza lo- Po jego ucieczce kasjer niezwłocznie . yvarszawa • . z marca ldeb:ać sob1~ ~yc1e. Wc~oraJ ~korzys!ał 
kalu wtargnal jakzs zamaskowany md- zatelefonowal na posterunek policyjny 18-letm Moniek Iierszfmkel (Złota z meobecnosc1 do~<?wmków 1 prz~w1ą-
czyzna z rewolwerem w reku i zażadhl W , . · 40) syn właściciela pracowni abażq.rów tzat do haka w suf1c1e sznur, n<l: kt~ryn1 
wydania mu vieniedzy. Kasjer chwycił lal szc~t~ .przez wtadze sledztwo zdo- i:oznał młoaą panra~ . .:hrześ~ijankę. M:ę się następnie powiesił. Traf. chciał, .ze ".". 
za słuchawkę telefoniczna. chcąc wezwać I ,°J{i~tahć, 1~ nagad!l d~konal 20-letnl}ó dzy mło;J_ur. ; zadzlerż~n ·:h się nić sym- chwilę potem wszedł .do mi~szkama Ol­
policję. Bandyta uniemożliwił mu jednak ~~ lm'!r .mteszk_alkmec , ~zczyn~~ poszu- patji, a nawet oni postanowili się po- ciec jego, który na widok wiszącego sy 

iwany Juz .za 1 a!1ascie napuuow ra- brać. O zamiarze tym zakomunikował na, odciął go natychmiast i wezwał le-
bunkowych l wlaman. . Moniek swym rodzicom, którzy się te- lekarza. Pana M. K. zdołano przywrócić 

!Jorosurnienie Władzom dotychczas me udało się go mu kategorycznie sprzeciwili. Wówczas do przytomności, poczem pozostawiono 
· &. • tr!ąó. · zrozpaczony młodzieniec postanowił o- go pod opieka. rodziców. 

fDOl'SHle . . . . : ! . '. ~ . . .. '.~ ..... ~\ ·, . „ . ' . . . - ·. . . . ,. , . ' .... ;-

osiqf!ni~te 
Paryż, 2 marca. 

Po dłuższych nairadach odbytych wczo 
raj międzv Hendersonem a Bńandem do 
szło między obu ministra.mi dO porozu­
mienia w sprawie zawarcia porozumie­
nia morskiego. Obaj ministrowie wysłali 
depeszę do min. Grandiego z zawiacło­
mi.eaiem o zawarciu porozumienia. 

fJf br•11rnia po111ódj 
na 'H~er.:e<ft 

Budapeszt. 2 marca 
„(zeka Marka! wystąpiła z brzegów. 

Miejscowości znajdujące się w pobliżu 
miasta Raab znalazły się pod wodą. Naj 
bardziej ucierpiała miejscowość K!szba­
god, z której ewakuowano całą ludność. 
Zanotowano kilkanaście ofiar w lu­
dziach. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydelegowało w okolice Raabu eksoe­
dvcje ratunkowt-. 

Krwawe rozruchy w Turkiestanie 
Muzułmanie zdemolowali lokal partji i zamordowali 

komunistę. Zwłoki jego spalono na stosie . 

Hilku .Ełllopó9._. rozsfrzelono 
' Ryga, 2 marca. się p06iedzmie ~ąrlfa6skiej organiza..lcji komunistycznej został dosziczętnie 
' cji komunistycznej. · ;.' zdemolowany. 
Don?szą ~ 0 k;1'wa!Yych ~bada Komuniści przywlt1;1ll (fepionstran-

1 

Tegoż dnia jeszcze na miejsce krwa-
w Turkiestanie sowieckim. tów gradem strzałów. Mu~manie rów- wYCh zajść zjechaly silne oddzialy OPU, 

W okolicach Sai;narkandy w . ostatnich ni ei odpowiedzieli str..zatą.mi ' rewolwe- . które po dłuższej walce opanowaly sy-
czasach dość często dochodziło d.o O- rowemi. Wywiązała się żdcłekła walka. I suaci~· 
strych scysji PoJDiędzy urzędnikami so- W rezultacie demonstranci wtar2nęli do I Na rynku w Samarkandzie ro~strze· 
wieckimi a ludnością ~zułm~)tę wy-

1 
lpkalu partyjnego i zam.Qt.dowali prze- lano włościanina muzulmańskiego Babe­

rażającą przy każdej ok.a~ji swe nie~a~ 1 wodniczącego miejscowej or2anizacjł kowa oraz dwuch jego synów, 
wolen\e z komunistycznych nitdów; 1 komunistycznej Aczyłowa oraz kilku . in I Kilkadziesiąt osób prz.ewieziono du 
Przed dwoma dniami kilkuset muzułma- nych działaczy partyjnych. Zwłoki Aczy wiezienia do Moskwy. 
aów oblesiło lokal, w którvm odbvwato 1 IQwa soalono na stosie. Lokal onrnniza-l 
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Głód· A Opera bez muzyki y• m eryce Ciekawy eksoeryment teatralny 
_; W najbliższym czasie ma być doko.-

st I
• d nany w Wiedniu niezwykle ciekawy eiks . rasz iwa nD za na wsi. - Farmerom grozi śmierć głodowa- per:nnent odtworzenia dzieł Wagnera.Ja 

Ak • ~ ł k ko zwykłych dramatów. bez muzyki. 
CJa ra un owa rządu i czerwonego krzy!a / Myśl tę powziął Franz Herterich. by-

ły dyrektor Bur~teatru. · Na pierwszy 

Katastrofalne Skutk• ostał • • s ogień ma iść „Tristan i lz9lda''. jako . I n Ie I su zy sztuka. \V wY'konaniu pierwszorzednych 
~ artystów. głównie Burgteatru. Przedsta-

·Chlcai;ro - miasto bezrobotnych. na I tak te. dziś o J!Otówke Jest bardzo trud-! eu. ale równi ei 20 m!ljonów dolarów wie nie rna trwać - przy niewtelh kb . 
k!órc~o ullc~ch koczuje w dzie6 i w noc no. Stan finansowy poszczególnych sta. na doraźna. akcie J)omocy wygłodnia- skrótach tekstu. jedynie w scenach mtros 
kilkaset tysięcy bezdomnych l bezro- , nów też pozostawia wiele do życzenia. I łym okolicom. Prezydent nie mógł już nych drugiej części - od 1 %-do 2 go­
botnych. Chica,ito - również ośrodek: Arkanzas wypuścił specjalne obligacje, . nic inneJ!O uczynić, jak ratyfikować 1 dzln. Motywem zasadnkzym tego nłe­
głodu. jaki szerzy się w 21 stanach do- I aby przyjść z pomoca. rolnikom i darem ' ustawę, aby nie wywołać przesilen·a 1 praktykowane~o dot:vt.:hczas ek~pery­
okoła na sku~ek strasznej posuchy, iaka j nie usUuje je ulokować gdziekolwiek. konstytucyjnego w najcięższej dla· Sta-

1

1 mentu jest chęć zaprezentowania Wagne 
panowała · ub1eirłe.1to lata. Katastrofa o~ Na skutek pełnej temperamentu in- nów chwili. ra, jako poety i dramaturga: większa 
J5ła nletylko 3/~ stanu .Ken~u~ky, ale 11 terwencji senatora Borcha. senat u- Tak więc ciężko nawiedzona ludno~ć część publiczności operowej nie zdaje 
1 4 Lul~1an?'. teJ żyzne1 Lu;z1any,. która . chwalił niemal jednomyśln'e, a wbrew południowych stanów nareszcie po w:e sobie wcale ~prawy z wvsokieJ wartości 
stanowi sp1chlerz og-romneJ połaci kra- życzeniu prezydenta 90 milionów do-, tu miesia.cach doczeka się pomocy rzą. poetyckiej języka „Tristana i Izoldy", 
ju. A. O.klahoma. a ~isso~~i •. a Missisipi. larów na zakup nasion i paszy. które to dowej. ani też z wielkiej wartości artystycznej 
a llltn01s. wreszcie 1 naJc1ezeJ dotkmc;- pieniądze mają być rozdzielone w mar· · sa~o tekstu utworu. 
ty Ar~aryzas? Tyt.ko kilka poszczególnych ustęp~w 

Na1w1eksze oburzen!e w~ród szla- będzie ilustrowanych muzyką. na forte-
chetnych iednostek wywołuje fal<t. ie Wesoły kawał studenta" ' planie. bez orkiestr". Pierwsze pnedsta-
władze od początku wiedziały doskona „ wienie tej wspaniałej orerv Walrnera 
le o rozmiarach klęski, f przez szereg bez muzyki' ma słe odbyć w marcu 
miesięcy nie uczyniły nic. aby dotknię- ftfóru ll'USfqpłł ,., roił lłsł~cło a61suńsfiiefło " · 
tą ludność uchronić od cierpień dodo- . . M:lionow skarb 
wych. Wszystko w tej bł~osławioneJ W, Londynie w tych dniach młał mJeJ,tychmlast .powtórzył .w.1ęzyku an~ietsk. 1 1 Y 
Ameryce pozostawia sie filantropJf. sce mezwykły w~adek, który stat się Okazało się. że ksrqzt: przemawia w w łóżku .króla żebraków• 
Tymczasem Czerwony Krzy! uie może I te~atem wszystkich rozmów w koł~~h obronie niewolnkfwa. W . 
już objąć katastrofy Przewyższa to na· politycznych I towarzyskich. Mianowicie I - Europa - mówił kslttże - rzttdzr> Belgradzie ~rz~z d!t11!te la~a mfesz 
wet jeS?o środki i początkiem stycznia przed kiliku dniami odbywało się PoSie.:. na Jest przez zbit>roll•isko idJot<hv„. Mói kał poeta dalk"~1ynsk1. Tt 1:Ji;b1~ ."'l~; 
gdy po szere~u· mies'ecy bezczynnośd 1 d-zenie sekcji! Ligi Narodów, na kt6rern o/ciec był nin'olnikiem i ffannibal byl IX·wa~o ;~o „ r ~~et w J ~ r obl • 
rozpoczęła sie iego akcja wspoma~a'no dvskt.Ptowano na temat zniesienia niewol- nie1volnikiem. Pocót wfec ni.11zczyć nie- ies a on w ma e ' im nę zn e ume o 
250 tysięcy osób. z końcem stycznia Ju7 nic!Wa w niektórych państwach środlko-

1 
ivol.nfctwo? K.Md-'t sitt i dysku.tować na k'~"r!k pokoiku u drobnego handld.rza 

pó milJona. Jedyną pomoc rządu stano- we1 AtrY'ki. ten temat mo~Q tylko f!fupry... I są · 
wity nasiona rzepy i kapusty które oo- W czasie dyskusji wotny zaanonso.. Po przemówienkl książę maJestatycz . Pewn~o dnia .poeta !fłiknął. rnwłndo 
siano późnem latem ~dy jut wiadome wat że przybył abisyński ksiażę Kartns, n~e opuścił - posiedzenie. Rozwineb się r:i•wsdz~ u~rzednl~ lkswo]ed~oń i?:Ospodar,;a. 
były rozmiary klęski. Wyrosla z te~o który prosi o zezwolenie wyglnszenia na wówczas n,ad przemówieniem tern dysku I ze u .a1e się w we ą po r .i. 
marnota. którą ludność dotkniętvch okt) : omawiany temat mowy. Oczywiście sja, która trwałą przez kttka ~odzłn. A Minęły .tr.zy lata. w. cią~u kM~vch 
lic żywiła sie aż do zimy. Wszystk1e Przyjęty był ze wszystkimi honorami... '. tymczasem książę Kartos U<iał się wprost ~a.ndlarz kstązek ~e stoicką ciernhw.,_ 
zbiory Jesienne przepadły w posusze Przewodniczący udzielil mu nab·chmiast z zebrania do małej restauracyiki, gd7.te scią c.zek~f na sw.:iego !0~a:~ra, dla ttó 
Nawet kartofle. Drobna 'zwierzyna ~ głosu. I oczekiwała ~o grupa stllldentów urnwer-1· r~o zywi uczuc prl?Ja n S1;acu•n u, 
lasach wy~ineła zupełnie bydło padało Ksiątę abfssyńskf okaiał sle \1.'VSO- syłett.t w 0Xfordzte. śmiejąc sie do roz· a ktń:v 10st~ł mu dłuz.ny ~n.aczną. t;~ 
tysiącami. Zrozpaczeni farmerzy któ-1 kf.m, przystojnym mf,ocft71encem. o ciem- 111t1ku ~fttź~ $fart farbif ze swe} t"1arzy za ~ie~zkame. Wł k?ncu 1 ~o ~!er•'~r 
rym żal było mimo własne~o ~łodu za· nej oliwkowej cerze. Wszedł w towa- ·i okazało si~ wówczas. że iest to rów-· \\'.?d stęi ~dvc7ekika 1 w asys enc,n po „ 
bliać resztki bydła. puścili je wolno w rzystwte tłu·~acza: ktńry w~jaśtiił zebra 'nlet •.. st11de_nt. . • ~ CJI i :zw 0 Po 0 ' u poety zosta Y wy-
pola. aby samo szukało sobie pożywie· nym. te kslązę me włada mnym JezY· I Studef!c1 ~tanowłh zabrtnwac so- wa t ne. . 
nia. Ale i te resztki padły gdyż Jedyną kiem jaik tyl'ko ojczystym, wobec czegfl bie popr~stu z Ligi Narodów. ktffl"a Ich Sofs rzeczy znnfe7 1onvch w i1dei!lce 
pasze stannwiły suche Uście w lasach przemówienie Jego zostanie przetłoma- 1 zdanlem nie pracuje konkretnqe, lecz tra bdyf hardzo„skąpy. Składał sie z JedneJ 

y • ~ • ·"" f l kl f · s • ·be . ~ lot d 1rus· ł amsk1eJ p11amy. w ktfffej poeta ~lt'dtąc 
Czerwony Krzyż, przystąp i wszy de> czone na Języ.n. .an~ es · . ci cza na · ~przeuim owe ys ~~ priy biurku tworzył swoje rymy PoJl.:ja 

akcji ratunkowej założył we wszyst Po przemowremu przedistawfC1eJa An dlatego wvslall lddM%0 7.e swvch kole- b ł . 1 t d 'ś . j 
kk h dotkniętych ' klęską stanach punk- glit, który doma~at się w~~sienła ntewollg6w, który ode-grał rolę kslę~ta Kortesa. l kt l~ go~w~ 0 ly~.cta. fpsawdz~ 
ty pomocy, orzed któremi wnet się za: nłctwa, ud-ziel<>n~ ·R"łosu księcłu abłsyń- · Nast~t>11e20 dll'lła k!":'ał stud!>ntów 1 f ohy 

0 sl:~pienł;;,~Ćn~t~;j~~;· zc~ewi: 
roiło, gdy tylko wieść o akcji dotarła skłemu. MefodyJnym gtose!". lecz w!- st~ł ~tę JUŻ tajemnica pt.U.ltCTną. Oc~y- 1 denMw zauważył ~ lń~t-.u dziwne w~Ję­
do ferm. Prze~ punktami poczęły się docznle zdenerwowany, kslą7,ę wygłosił W'lścłe śtnlecliu było przy tern oo niemia- hienie. Rozebrano dokładT'łie tótko. r1y-
tworzyć . o~onk1, jak przed podobnemi krótkie przemówienie, które tlmnacz na· ra .. „ kryte nędzną derką f znale7i.ono n1e\vłel-
punkt~m1 w mias~ach. w. kt?rych . szc- ki pakiecik, w którym olśnionvm pollc-

rzy Się bezrobo~1e. z dalekich 01eraz Czworonuz· nł artyści w· . Ho„J·Iywond jantom ukar,afy się„. an~fel~lde funty, nie stron przybywaJą fermarzy na wychu- mi·eckte marki amervk~_,.;:l<fe doła·ry I 
dzonych konikach. aby otrzymać nie- n1hle na łączną sumę około miljona do.. 
tylko tr~che żyw.noścl. ale i odzieży, cle8•q się ll'fCft••em po•oclsenlem od ludsł larów. · 
bardzo wielu bowiem posprzedawał·, . Całv Rel'!'rad ft'ęt Mntoo"y tym 7a-
wszvstko. byle tylko ratować się od W Hołływood u4<azuje słe co n~ tr-e~owane do pracy przy śwfet!e fo- gad•lmwym ~kari,e~ J ka,dv na ~wr>Ją 
głodo~ej śmierci. Bardzo wielu on~iś ja~iś czas katalog wszystkich sta- płt~r1lw, t>4 gest. tuzin lwów, potatem I reke snute dom:vsfy. skad „kriil teb~a-
zamoznyc~ fermer~m poz?stało t~lko tystów. .którzy są _ s.tale do roz. krokodyle, wielbłądy, nledźwied1.fe. Tak kńw" m6~f otrzvm:ić, ewetihrnlnle, w 
to. co ma1ą na sobie. Jest Jednak w:elu llOrządzema wytwńrn! f1fm()wvch dla się J)rzedstawla państwo zwierząt \V młe i' Jaki SPosób uzbierać tak wietkłe pientą-
takich. którzy nie mają już konia, ani brania Utdzialu w filmach dźwiękowych ście mmu J1olly\'lood. dze . 
muła. aby na nim przyjechać. a sami n:e ł niemych- · I · . . 
m~ią. si~. a~y odbyć wedrówkę kilku:-! Katalog ten odnosi sTę w r6wnef ·m!e- · · 
&1esiecru k1lometr6w:. Czerwony Krzyz 1 rze do łudzi i zwierząt. z ogólnej 'łez..· ~ • · . d ~ 
przeto wysył~ na miejsce s~ych defe-,by 19.750 statystów, wvmienionych w ' ~1aD1enl o DJa ~~ 200 flarolo'.ft, 
gatów .na kon;3:ch lub au.tarni. aby rato- i tym dziwnym spisie, 17 OOO stanowią iu· . . .„ 
wać. nieszczęshwyc~ !1ieraz w pr~e~·!dzie mężczvźn1 i kobiety a 2050 - 111uflopono "' fednej • ftopolni "' '1rons11 rra lu„ 
dzlen g-łodowej śm1erc1. Równoczesme • wf' ta T reb 'ć t •• 
odbywa slę akcja dożywiania dzieci w I z. erzę · r a. z~znaczy ze smu - Depesze z Londynu dontosły, że w J został rozłupany na dwie części. zo=-tał 
szkofach. Bardzo wiele dzieci nie cho· kief'. 6że 1 czwłtlfozn~statyśc~k ~ bd~a , kopalniach zachodniego Transwalu zna- oszlifowany bardzo gfęboko I obe~nie 
dzi wcale do szkoły, gdyż niema w,~~ wj rnt d 1 ° r;~ 1 cJ;s ~ 1 b.a - 1 leziono brylant, który pod względem wa.ga tych dwóch kamieni •równa ~ię 
czem. zie ł?° ą an• n ze .. rze 'Se. ior- f wielkości stanowi unikat. Jest to naj- mniej więcej po 500 karatów. Są to ~tyn 

Dla ludności stanów pofudnfowycb ! stwa fihnowe sa. w kontakcie z f>OS!ada- ! więks~y · kamień szlachetny, Ja.kl dotąd ne „Ku.Jiany". Drwgi brylant, o k.olo5al· 
znaczny zarobek uboczny stanow!ła czami zwierząt. którz~ obowiązani są znaleziono. Waga jego przekracza 200 nej wadze 700 karatów, znany Jest pod 
praca przy zbiorze bawełny, za który : natychmiast po telefomczrrem zgłos7:e· 1karatów. I nazwą „'Excelsior". Po oszlifowaniu ka 
plantatorzy płacili po dolarze od stu ; nłu zarx>trzebowanla~ do.;:ta:czyć SW'lJ-e- . Niezw~Te ~erisacyjnvm szczegó.fem mień został usz.kodzony i obecnie wa~a 
stóp. Ale wobec kryzysu ekonomiczne-'! go Ptl'Pila reżyser?WI. Jeśi.t do filmu, jest. fakt, iż olbrzymi brylant zn,..la!IO jego równa się tY'lko 350 karatom. Lecz 
go i spadku cen na bawełnę płacili w u- irozgrywającego ~ię na pustyni potrze~ dwu bledn~ch kopaczy, którzy obecnie 1 znawcy, którzy oglądali kami·eń zn~le· 
biegłym sezonie tylko połowę. która . fY j~st mid~ 9ie~. n~ty~hm}ast zj{f'1·a stali ~ odraza milionerami. Trudno ie- ; ziony orecnie w Transwalu, twied~ą jed 
nie .zawsze przeznaczona była dla Jud· , ew en na yc mias . zJawia się ~ a e ier szcze ocenić wart.ość znalezionego hrv· nomyśfnie, że stanowi on do pew '€'~o 
oości miejscowej, ponieważ jesienią ru ·dla .odegrania s~ojeJ roli. Jeślr po.trteb lantu. ale według szacunku „na oko", 1 stopnia dziwo natury, albowiem ~7.łif je­
szyły na wieś tysiące bezrobotnych, '"[ 1esłt. ~ąłdf pies, natyc~mj iast z1awia wart jest on conajmniej trzy rnlljony do. I' J!O będzie tyt.ko bardzo powieirzchllwny 
szczególnie tia południe, gdzie klimat se w ascic e z psem._ umie ącvm s~cz~- . laró"'.'. i w ten ~posób waga jego ni-e zmn!ejsty 
jest łagodniejszy. Niejeden fermer. wo- j kać na kom~ndę. Kaooy z tych. zwierzę I Dawniej brylanty oceniano przy po. się niemal wcale. 
bez widma głodu. ruszył na swym roz· cych statystów . otrzymuje ~aze taką tn"ocy t. zw. indyjskiego kwadrat.omie- I Na c.,.wartem m!ejsc11 stoł "nit"Y bry­
kfekotanym fordzie w poszukiwaniu samąt jak .człowiek - statysta, a częst'J j rza. Warto~ć . t><>S7.C7ególnego karata !ant „Wiktorja", o wa·d7.·e 180 karaMw. 

jakieS?okolwiek zarobku i wrócił z ni· łnawe wyzszą. mn?żyło. się pr~ez liczbę, otrzymaną po który jest własnn$cią j.edne~o z :'lnrsto­
czem. W HoHywood ochocfzi za bardziej ko . zm1erzemu kamienia przez kwadrato- ! kratycznych rodów ang-ioelskich. Za nim 

Dlaczego jednak ludność roln'cza rzvstne być właścicielem tre-sowanego 'mierz. Ten sposób o~zvwiścle ma. zasto · r::i.;:t~puje kamień, wafacy 139 k"' rat.iw 
tych stanów popadła w ostateczną n~· I ·, ł łż . d ć i k bu • 1 b sowanle tylko do mmejszej wagi kamie· ' „Floretyńczyk". Stanowił on wb~n'>ść 
dze wskutek klęski jedhego roku? i zwier~c a;.". posia a P ę ną . ~tę u ni szlacł?etnych, albowiem duże brylanty , austrjackiego domu p1m1.iącr·go i w ~za. · 
Gdzież Jest gotówka z innych, urodzaj- · toczone nozk1. ~rody k?bieceJ 1est w . ocenł~ s-ię ZU'J)ełnfe Inaczej, .R'dyi war. · sle ~ojtiy znikł w. tai·emniczy spos ·\b. 
nych lat? j Hollywood bez h.ku, slrot1nem czego ce- tość ich wzrasta w zupełnie innym sto- . Odzie sl'3 teiraz rna1d•uje. narn ·de 11f.e\vla-

Rolnik amerykański wYdaJe duto. na jej Jest bardzo niewysoka, natomiast sun.ku. I domo. \Vres1de naczelne miejsce w ko 
mechanizuje ustawicznie swój inwen-,1 zwierząt jest bez porównania mniej. j Po szlifowaniu ~"~lezioneg'! w Trans lek~!f wi·efkich hrylant6w za j,,,.p1je .Or· 
tarz. wprowadza coraz nowe ulepsze· walu br~antu. pow1~1en on za1ąć tne..:ie łow o wa che 120 k::iratów l .. T<'oh-1-'lonr" 
nla. a przytem stopa życiowa na fer· W licz0ie tych 2050 zwierząt jest 7.tO miejsce 9• świecie. Na pierwszym miej. o wa·d7.e l 16 karatów. ..Koh-i.noor" bv~ 
mach amerykańskich jest bardzo wyso-j1'5ÓW, 510 koni, 2 olbnymie żmije, 50 sat stoi kamień zttaleziony w roku 1905. dawniej wfas11oścla jednez.o z m::ih:uad­
ka. Po drugie, kryzys ekonomidny sp0 

1 
zwykłych szairych myszy, lS krów rY- Jako nte"c.,,fifowat1Y1 wa~vł on 3000 ka- ~ów Indyjskich, kt''rv pod~nnvaf go an­

wodował uoadek wiel11 banków rolnychi.czących na. komendę, 3Z niał!PY. sp~jal-, xił,łów, · Ale MUCZi~s sz.lJfowania kamleń glelskle1t11.1 domowi vanu..iacemu • 

.. 
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Opieka nad wychodźcami polskimi1 

Urzą~ emigracyjny wyznaczył spec.laloył·h urzędni· 
~ow, chróniących wy,·hodźt·ów przed oszustami 

. i handlarzami żywym towarem · 1 
Polska u,stawa em1~racyJ!1a zapew- ! Towarzystwa okrętowe, w~dząc, iż W polepszeniu się warunków podróży 

n!a wyc~odzcom troskliwą opie.kę w cza- z emigrantami jedzie opiekun okręt(}wy, I dużą rolę ode~rało równieź zmniejsz er.ie 
s1.e yo-drory do zamor~kich kra16.w i chro musza dbać o zapewnienie WS?YStkic!i się emigracji do zamorskich krajów. I 
~ 1 ~~~ó~r~ed wv~y~kJ.ef!l oodeJrzanych. wy!!ód, ieśli nie chca siq narazić polskim I Jak wiadomo. wszystkie niemal pań-

g 1 przeds1ębio~cow. . I wla_dzom. stwa amerykańskie wprowadziły znacz. i 
t \~fa.d~e n.asze w p1erwszY!11 rzędzie 1 Opiekunowie mehh.1ją urzędowi emi- ne ogran:czenia emigracyjne. gdyż od- ; 

s ara~ą si~ ciągle o. po!epszeme warun- gracyinemu o każ.dej napaści ria samot-jczuwają nadmiar sil roboczych. I 
ków Jazdy okrętami. I n'""" d • · · k b' t · d · i · 

Minętv fui c a d tk' · 1" po rozu1ące o te Y. o na 11zyc a~n. Stany Zjednoczone postanowilv· na-

Str. I 

iPLEMDiDI 
Narutowicza 20 

Dziś I dni nastepnycb1 
Porywający dramat ulubień~a puw 

bliczności. szcześliwego meża i ojca. 
którego wola losu strąca na dno nę­
dzy i rozpaczy 

~S~rce Pieśniarza" 
W rolach dównych niezapomniani 

odtwórcy pierwszego filmu dtwieko· 
wego „SplcwaJący Błazen", Śpiewak 
o aksamitnym glosie, zwany „Szaliapi· 
nem" filmu. 

AL„ JOLSON 
oraz roztkliwiaia~y swą grą stone~zny 
rozkoszny malec 

SOA111Y BOY 
nych lV'•ĆflnrfźcJwSd. fl.

1 
y f l !l~SZ~'l~S popełnianych przez urzędnłk6w okiręto- wet obecnie prz;rmUSOWO detJOTtOWllĆ 

wielkiej sali okrętoit!~j: ~t~z~~~~,::,~! ;~~ i ~~f:;a~[g~lftctm postępowaniem wvbec 'wsz.ystkic~ .bezrobo_tnych cudzoziemców tri~.1'aratura dźwiękowa Western Elec-
chnace nos;' ki, rozrfmmne w jednem na· I · . . I do ich kra10w rodzi'!nyc~. I Pocz~tek o godz. 4.30. s. s i IO-ei 
czvniu dla Tdlkn osńb rrdy em;f!ranci sa- W ten sposób w ciągu krótk1-e~o cia- Na okrętach. zm1·erza1ących do A:ne- c . E 
mi mr1sieli dbać 

0 
CZ\;sto~ć 1,yżek i misek ' su _wt~dze Polskie ~~otaty • całkowicie qrki nie odcw.\ya się wię~ już p~zepelni·e- eny maesc1na 1P e5rwszy seans. 

i myli je w sTonPi. ,;,0 , 517;e; wodzi, bo zm1emć '"'.a~unki podroz:y za ocean.- Okrct ma, co oczyw1sde _ułatwia pasazerom ko zł. , . O, 2 
racie s'od!<źe; skar'° urfzieTnnf'i. ledwo przestaf /U'f- być vieklem danteJskzem dla rzystanłe z; wszelkich wygód. J ..,.. I 
starrz:v''! na urtaszerrie ummfenia. I wychodzcow. ~,,!!!!!!" ___ .... „„ „a-... .• 

Je z.eh upPvtnmnimv sohie brud, ro- a -----·--- r„ __ ·* 
bactwo I niechlustwo. panują~ przed • . 

~~~~ch~J~j~t~~~r~~~:t~j~~:~~r::i~~ni~ Bezrobotny sprzedał SIA stareii pann·1e 
:l~rfze !'olskie zdo'ar.y bardzo. '!nważ~ie 't ~ 
ż; ynąc ~a polep~zeme. war~nkow podr~ która mu zapawn11il ulrzy111anłe ·i wszelkie . wygody. - lidy kochanka 

W mvsJ przepisów nasze1 ustawy em1 • • 11 • ł łż ' · k · l!ł 
gracyjnej, :vradze swego czasu Zllżądafy un,emoz w,.a ' mu ma ens ł\VO z inną, rwa wo Stę z n ą rozpraw: 
od wszystkich towarzystw ok1rętowych. · . .. . „„ . . . • . 
by w kajutach trzeciej klasv. przeznac7.o - Jesteś młody 1 przysto:ny - 1 Po pewnym czas le, gdy JUZ się bar- .lamn ka zarab;ala wprawc!z!e tvlk11 
nych dla wychodźcńw. stosowaro się ~zekt do Zdzisława L. je,den z jego zna- dziej oswoił z panią Paulina. S. wysu- 170 złotych mies:ęczn: e, lecz posiadał<' 
śclsle do zarządzeń higjenlc'r.ro-sanltar- Jomych. - Od dwucb l~t już szukasz. nąl swoje warunki. własne m:(•szkar:ie i twierdz:ta, że jeś l 
nych. ·zagwarantowały sobie większe pracy i nie. możesz n:c: zarobić. Wiesz I - Nie chc:ia_lbym jes?:cze się. żenić Zdzisław się z nią pobierze, to potraf' 
przestn:enie na sypialnie. Juźniejsi:e usta doskonale. ze staram c1 się pomóc. Dow 1 ~ rzekł do meJ. - Zgodziłbym się na~ ''.'.zi~ć na swe barki cięźar utrzymy\i: ;: 
wienie fńżek. pewną ilość kabin dla ro.. wiedziałem się, te pewna ttiewi;ista. li- tomiast u pan! zam!eszkać. Może Po pa- n1a całego domu. 
dzin. większą przestrzeń dla spacerów czaca Już około pięćdzlesiątkł, szuka ru m:esiącach b;;dziemy już mogli mó- Mtodzienie~ postanowił się z nią P· · 
i t. d. j mtode20 pr1yjacłela. Podobno Jest bar- wić o ślubie. brać. 
. . Daw!'fei :r"igiranci nasi sk::iriyli się, dzo brzydka i Skąpa, ale ma duż? plenię I Pan! Paulina. za.akcepto,yaf!' Jego _ pro Gdy o<'w'adczył Paulinie, że się 11 

~.z karmrnno 1ch na okref(fch iaTdmś mfew dzy ! n~ utrzymanie z . pewnoscia nie pozycic. Młod21emrc tak się l':i bowiem 11icj wyprowadza. spotkał się z jej str · 
·<:em i r:rbnmi 0 niezrozumiaf yclz nmnvach będne _c1 brakowało. . podoba~. że bała się go u.traci~. . I ny z g'Jrącym sprzec:wem. 
Potraw.". te 11rzewnżnie tak cncTmely, iż I Zdz1staw westcJm~t ~~ęika. ~rzed Zdi·staw przeprowadził s1e do ni~j. ~ Ja do tego nie dopuszczę. _ zu. 
wyc11r>dzcv mllsieli ie wyrwrat. . trzema laty .był . . PĘ~tvJ(~ntf:tn b1.uro- Prz-estał się wreszcie. trosz.czyć o. kaz- lazłeś pewno inną,, prawda? 

Obecnie urząd emltrracvjny przy u- wym. Szefowie .ni~ siczędz:tll !UU ni~dy dy kęs_ chleba, sprawił sobie za .PH~nią· - · NI _ d . • i _ 0 . 
dziale derartamentu zdrowia minf\:teirst- I pochwał. Młod7,1eniec marzył 1uż o pod dze op1ekuriki eleganckie ubranie~ palw P s d 1 e • ::C,ia~łb J: · . . tlzymałell 

·:' _ wą S!)raw wewnętrimyc1J oprncowaf n~r· · wytce. wlasnem ·mieszkaniu, .. karJcne, to, bl~lizne i·td. ·,,. t/'· a ę . me rz u1ę JUZ s ę sprzr 
-.'. my żywnościowe clla ~mł~ra-nt6.w. zawie- I na~de. rozpo~zął si~ kl'Y*Y~· Nai;tąpiły · ' Pan! Paulina powszechni.e ~chodziła j awać. . . T • 1 

raiące potrzehną ilość skt;:iĄTiików eh~- re<fukc1e. Zdz1staw,~ nie posiadając r«>· za sknerę. lecz kochankowi nie szcz~- . Paulma PO paru dniach dov,;ledzw 
. micinvc-h fT ;ednocześnie zbliżone do po-- ' ddców ani krewnych, znalazł się ·w cięż dziła pieniędw. Była jednak o niego tak się prawdy . 
. traw no1.<:;kich. I kiclt kłopotach materialnych. I zazdr0sna. że mu wprost zatruwała i.Y Uda.ta się wówczas do Janiny I dl' 

Wfad7e pol~kie wvznaczytv kilk11d~f.e Jeszcze pr7~d. rokiem z pe~ością nie cie c.:i~i:demi _PO.dcjrzcniami. niosła jej, iaką rolę ~pełn:ał j~j narz~· · 
sieciu oplekunów okrętowych. którvch ·Sprzedałby się zadne) kobiecie, lecz nę-1 M1.ały m1es1~ce. . . czony. J?ziewczyna, _nie domysłała S!' 
dzl11t~lność okazała się nader korzystna. ldza zmu.sza do ~siyst~lego.:- . W tym i:..zas1e.,gdy pam P<i:U?!na p~· absolutn~e z Jakich zródeł Zd2Jsław s·· 

Każdy z tych ('}J)iekw~w zostaje nrzy, Naza1utr~ ztozyf w1ę~ ~1~ytę nwcJ częt.a s1e; dort}~!rnC wyznac~en :.t term:- utrzymuJe. . 
dzielony do pewnej partji emhrrantów 

11 
starszej pary1. Pod_o~a! się JeJ. ; nu slu!Jt!, Zdz1;:,:,a~ zakochał się w mło· Zerwała z nim. 

odbywa· z nimf catkowltą podrót. ,- M6~1ono 1111 Juz o pan? - rze~ł~ d~ł~!tkH~J eksp„d1entce skJepowef, Ją- Zdzisław nie potrafłf przełamać J>;! 
Chroni· on W\'Chod • .r.w d don zup~fme szczerze. - · Zbierałam 1uz 111me R. oporu 

· zcu orze wyzvs· 1 o panu sze·Jk' 'nfo m c1'e 0 • on ._ i'll " '**' &&P · 
klem. ostrzef!a dziewcz~ta nrzed hand/a· "' .

7 
w · ie 1 

• r ~ · . i;~~mią 1~ Pałając głęboka nienawiścią do Pau· 
rwmi żywym toivarem, jak rót\·nież a-' ~"'rd. 0b;dobrhet 9 ile_ r'ięc „zb!1z{~Y s.i; ·PRZEBÓJ MUZYCZNY w „DOJłRYr.1 WJE. liny, która rozbiła 1e1lo szczęście, potur 
dziela wszystkim podstawoivvch wiado- I 0 ~ie .e •. c ę n.ie zo~ a!1ę ~an~ ::\ 7.00;1• · CZORZf. bował ją tak dotkliwie, że musiano ci< 
mo~ci o kraiu do którerw jad I choc .uś~!ada"'!iam sobie dosk.ot1ale, ze Lśniące serwety. marki najprzednieJszy<;h niej zawezwać po~ofowie, 
; h . 1 • • . h " • a .. U:Ypcza , pan n-e mema zadnego stanowiska. win. wódek i likierów. sztywni lokaie we fra- 1 . . . 
·; namom! arme1szyc ! nOJCU"'Cle/ uży I Zdzisfaw milcząc sktonif głową. W kach. zmysłowe tony melody).nych foxtrotów i W rezultacie ~todz1emec .. st~n ąl 
wanych slow w obcym JllZYflll itd. .

1 
gruncie rzeczy nie obciał nawet niyśleć charlcsto!Jów. zgrabne fordanserki i ro.z~choco· przed sądem, oskarzony o P?b:c:e I zo · 

~.- dVffV..,..„ M vxvuv~ , bi k ó t I . na pul>li~zność - oto obrazek powoiennego stał skazany na trzy tygodme areszt11. 
~„ftftftftft ft„~ „ftft~ o siu e, t ryby ~o ZW azał na ca ezy przybytku bogini Terpsychory - dancingu. ·Kie- -- n z m ,.,.., .• ~, 

cle, lecz nie śmiał protestować. dy przebrzmiały pstatnle już akordy perwersyj­
nego tanga, kiedy pijana i rozbawiona publicz-
ność wraca do domu. kiedy Już sl:vchać nawo- ~ f tt ~ ~ [ y J H A l H ł l. K n [ f i 

111111' ~·pad--1 - c-asie l'yw:ania sprzedawców g~et i melodyjne dzwo~l . f 
WIJ "::91' - - „ kl elektrycznych tramwaiow - w oszklonej ni· 

pro cg . I szy eleianckiego I wytwornego dancingu, staje #PIZtłłU dOIGlłłOłOWGłlO 
W fabryce Bu~cha pny ul: Wodnej 22 ~~~~ai ii:d~~:!~~!0~~~r:.ers~~·r~P~6~~\~~ 11~0~~: 

w czasie pracy przy muzyn1e doznał ski i zawody życiowe. Uroczą fordanserka !est I lnncqo radtoweac 
Dziś i dni następnych rewelacyJn:r dotkliwych obrażeń cielesnych robotnik popularna pieśniarka „Dobrego Wieczoru'• p. niektóre ceny: 
film z minionych lat wojny światowe~. I J Bł k (W'dna la Hanka Garelikówna. która w ma:iowniczeJ· I t~- slu1 hal.\lka f1laryt dwupałąkowa zł. 
ł'fomlenna miłość oficera lotnlka do 

1 
an asi;czy 1 . " 1' czobarwnej inscenizacji „Amerkan Bar" śpiewa 

kobiety szpiega. - Konflikt miedzy W fabryce Gampe ł Albrechta. przy najnowsze tango sławnego kompozytora prze- de·ek1or Wabo A. 

13.51 
1 2 
1.­

„ 18.-

„ 
poczuciem obowiązku a doseią serca ul. Żeromskiego 128 w czasie pracy io- bojów kabaretowych Jakóba Kagana p. n. „Bia- anten:i spir;.Jna 
- Metody walki szple2owsklel. - I stała porwa.na· przez transmil!ję robotni„ te Noce" (Tekst Kazimi.erz:a Brzeskiego). . beterja anodo .1.a 120 volt 

• 
&mocJonuJące momenty batalistyczne. St . ł K . k a ... 'Chojny I hkób Kagan, oslawrnn:v twórca ta.n~ jak 
- Cud techniki klnemato11:raflczneJ - ca a~1s aw.a aczmar ow . ' . ' „Złota Pantera''. „Twe smutne ~zy", „Poca- R9cllO Rd~C-..,„f, 

oto tło rewełacyjne~o fllmu I Korzemowsk1ego 36). . łunek kochanki". „Koralowe usta•' i t. P„ podpi- „ .,., n~ 
Poszkodowanym udzieliło ·· pomocy sał kontrakt z dyrekcja teatru .. Dobry Wieczór'• PiOłi kOWSka tff I M ŁQDE ORŁY'' I lekarskiej pogotowie kuy chorych. moc~ ~t6rcgo bedzie. zasila! łódzh. rewJe stą!e 

'' swoirh1 komroz:ycJam1. Obecna. rewia ·p. n. „Kle ••••••••••••••••••••••••••••••• 
w roll głównej ulubienie<: publiczne- ~ .er .a dy panienki Ida spać" Jut posiada maJstersztl't 
ści CHARLES ROGERS. w roli kobie ... ro„ng pOaGr tego śwetnego kompozytofa. d k" t h 
ty szpiega. piękna JOAN ARTHUR. - We wsi Powodów Sta.rv _ .... „ tęezvcC\ ~liłilHi•••••• Ło zla_n I w nu„ r ac 
Nadprogram dodatek dźwiękowy i ak- ' pvv. Bł k ( h Z d ł 
tualności krajowe. - Pocz. seansów wybuchł grotny potaT. Pastwą ognia pa N. „ • t; I nyc ro e 
o godz. 4.ao. ost. o g, 10.1s w„ w sob. dły zagrody Józefa Fijałkowskiego i Ja„ leSCle pomoc 
i niedz. por~nki od iodz. 12-ei do 3-e! na Niciaka i Józefa Dyły. Straty w~o„ Z Tomaszowa Mu. donosz": 
po poi. po 15 xr. I I ił. k ł 70 OOO ł naJ•bied •e• Onegdaj rano znaleziono w nurtach 

I 
sząJ~iko :staliło d~~hodienie, potar paw • n1 '· JSZYm Bł~itnyoh Żródeł zwłoki SO-letniego 

. stał wskutek nieostrożnego obchodze„ mężciymy. Dokumentów przy nim nie · '"l..1Ą~~IJ'A------..„ nia się z ogniem. ,M„"'łWVtł~'fjf••WW1itW znaleziono, Łyl'ko gotówką 20 zł. Docho-cmillllmm••••••••••••" dzenie policji ®1taliło. łż ied to Daniel 

d I 
. W.rk, pochodzący z todzi priy ulicy 

Tullco wa • owa: Radwańi.\kiaj 22, Mieszkańcy 111\Siedniej 

• 
wioski widzieli go spacerującego k~o 
J31łękitnych tródeł i wówczas n!ljprawdo 
podobnieJ p~ełl\ił $amPbó;isbwo, Przy­
czyny r.orpaciliwego kroku nie ustalono. 
żooa samoib6jcy powbdo·mlo.aą .została 
vrzez wlaclze o '.W.YPądku. . 
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Gro ck 

Trochę humoru 
DZIS I ,DNI NASTĘPNYCH.! Jedną z najpopularniejszych posta<..! 

'S"'leto dfah:ko"el klnematoi:rafll ool 100 proc. dżwiekowy przebóJ w Paryżu jest słynny klown cyrkowy 

sklej. :u~~w~~~~~~:. :;ird:~:~o pro· Zag·1n·1ony 1- Grock. Publkzność og!ą<la łgdo .co 
Znany bibliofil Hans von Veber posiadał · 1 wieczór w tym samym stroJU, c;k a < 1 Ją· 

wspaniałą blbłlotcke, którą od wiciu lat zarzą. ! Wiatr od Morza '' I cym się z szerokiego, kratkowanegn ha 
dzał pewien człowiek, znany ze swego nieuctwa l Wedlu&: mot:vwów Stefana :Żeromskie· łatu, śmiesznego kapelusika i dtuRich, 
oraz wstrętu do książek. ito. Opracował Władysław Sierosze"' s I B „ .

0
. • '' j wykoszl~wionych butów. Grock tr7.yma 

Zdziwieni przyjaciele zasypywali go p~ła· 1 
ski- i Anatot Stc-rn.-Por:vwaiac:v dramat .„ · ·r · ·w I B c 

1 
w ręku wielką walizę, z której co wie-

nlaml, czemu akurat teito człowieka wybrał na I J wuch braci. oficerów lodzi podwod· czór wyjmuje swe maleńkie sh rzypki. 
~wego blblJotckarza, na co Veber odparł: I nej walczących o ser('e kobiety, Ma· 'Wygląd twarzy również zawsze jcdna-

rja Malicka, Adam 13rodisz, Eu11:cnJusz PorYWaiacy film 0 miłości, zdradzie h 
- AfoJa blblJotcka Jest moim haremem. dla· I' Uodo. Kaz. Junosz • Stcno" ski. _ , ! kowy: łysa głowa. podw6jny P•>dllróde · 

tego wole, aby Jej pilnował eunuch- Nadpro11:ram: Florek - Perla detek. i bohaterstwie. Role główne odtwa. I czerwany nos i tegoż koloru uszv. Gd~ 
• • tyw U. lwerks rywal Fleiszera. J"ZaJa: Vlra:lnla Valll. Jako żona i ko- ' bi t · I 11 ciszy 
* Nadpro1i:ram: Mistrzostwo ś"'lata chanka, Conway Tearle. jako maż. ' w C2"a na arenę, nas ępuJe C lW a . • 

Tente Hans von Veber w towarzystwie ko· hokofo"·e"o .„ Kr". 11 tcy. RI C 'tak charakterystyczna dla kadżej µu-
1 • " „ „ .• _ cardo , orteL jako . kochanek. - h 

l>let zwracał tylko uwagę na łeb nóżki. Pewne· Po.::zatek seansów 0 godz. 4-ei po pot. Nadprogfam~ - KomedJa dtwkkowa p, bliczności. gdy na scenę WC l)UZ:i n.U-
go dnla przedstawiono mu na balu młodą meżat· I ostatni o godz. · 10.15 wiecz .. w soboty : bionv artysta, poczem zrywa się b:trza 
f<e, która cieszyła się wielklem powodzeniem. I niedziele. o · godz. 12-e~ ~ poi . . o~tat11. i t. "Kabaret Dziecięcy". - Po<'zątek 'oklasków. Publiczność zgóry <iziQkuk 

V b j o 10.15 w1ecz. Ceny m1eisc na pierw- seansów o g. 4 pp., w n1edziele, sobo· • , b . l l 
e e~ spo rzał na jej el~ganckle pantofle z szy senas od zł. l. na porankach 75 ty · 1 śwfota Poranki 

0 
godz. lZ-ei w temu n~jwięk.szemu o ecme ' ~·wr!O'-' · 

pferwszorzedneJ skóry ' i rzekł: I gr. i 1 zl. - Passepartout na przecia~ 1101:: Ceny miejsĆ ria pierwsze seanSl:l na świecie za kilka chwil zdrowego choi'-
- Szkoda - znowu stracona skórka do opra 18.1-0 dni nieważne .za wyjątkiem urze·lllł ! niewybrednego humoru. 

wy książek.„ - dowych (kolor pzerwony). ... o~ ,l z~ . . !la porankach po 75 srr. I I zł. I Numer" Cirocka trwa godzine. Od 

•.• , kilk~ lat Grock · powtaria na arenie c"'1r-
Roi:mowa miedzy przyjaclółkamłr kowej te same kawały. żmieniając tt·~ko 

..... Jesteś strasznie flegmatyczna„. Robisz[ Inio ac·1·e dla· .-.·.w· s·z·· ·ys· ·.1k·1ch niektóre szczegóły. Publicznósć wie jut wbystko tak strasznie wolno._ ' zgórv jakie zobaczy tricki i jakie U•)Wc.i 
- No, w każdym razie prędze) niż ty_, - py usłvszy. Połowa publtcznoS.ci, zap~! 

odpowiada druga. - Tyś potrzebowała całych niającej Widownię cyrkową widziah f'O 

.35 lat n;i to. aby wczoraj właśnie ukończyć ({arty podrożeją-·· kra(łh dla bridżystów! - już nieraz. lecz jest rzeczą pewn;\, ze ci 

1!'> lat„. .„ I P.rzy-gotowania do powsze,cbn·ęgo spisu którzy widzą go poraź t>ier\vszv, przy;-

~~~~~: s:;:~;~;~: !~t~~~1~ I I ud n o~ ci. - C h w l! o w~ · "r ~ t r,z~ ~fi n! e n ie· J ~;,t7•,i:~ tk: :~:~· :0::i:·>t:~ 
- Od pe\\nego czasu ole udaje mi sie ani 1, tory eh poc1ągow pasazerskaeh I szarym. kradastym· hałacie z nieod~ąc~. 

1edno zdJęcle- I . . . · · - . - . •0 ••• • • • d ną walizą w ręku?... Czemu prtyp1i:ac 
_ Dlaczego?.- j Na naszyc~ bndży~tow. spadła nowa l z.a~aczyć nalezy, tz ostatni spis lu tę wiefką syt'nJ)atję; jaką obdarzal.l ~< 
- Pau ~IQ dziwi?„. Kto w dzisiejszych cza· ' ko.ra w postaci podwyzszema podatku od' nokś<;:t 1~1 p olscO-ebbył .przeprowł ad~onyO lwt Indzie doro~li · r dzieci? ..• Mam wrażeni . 

. h j t , . h'' . , kart o- . . ro u = . ecme po up yw1e 1 a . . . lk m polega na tern ; 
~ac es. ~ :.amc zrn 1~ przyiemny wyraz d 1 t 1•• d t . h .1. ł t . · 1 d . . ze Jeg-o wie a OC: • · 
rwarzy? wa z1o~e n.a a Jl. o eJ c w1 1 zasz y w s ante z:i u niema t ł on 

·~ .„ Talia kart średniego. gatunku kosztowa- po~zczególnych miejscowości poważne Is worzy nową, orvsd„~tną ptli;h.~. . 

Szef zwraca się do swego podwładnego: ła .dotyc_hczas do 5-cm z.łotych ter~z _,hę-1 zmiany. · żyJącą wfasnem życiem • . G~v si~ ra·. 
- Niech pan nie zapomina, ie Ja 1>raculę dla ' d~ie koszt~wała 7 złotyc~. J?la bndzvs- .• „ ,* . . . , patrzy. mimowoli · przychodzi na my~ 

honoru, a pan dla marnych pienięd.ty!." ! t~w, szukai~cych. zaporo-mem~ przy kar Jak p~me.~·ltsmy niedawno, :nin1ster- postać Chanlina. który raz w iv ..:in P·' 
_ P 1 t .„ K "'d c1anym stohku1 kuty stanowią artykuł stwa kolei pr:z;epro)Vaclza obecnie sze- k ł ekraru·e prawdz·iwego klow·" 

am e am o ..... m, proszę pana." aor; y pra . l . . t b „ . . . li I I aza na 
··•1ie po to. aby osiągnąć to, czego mu brak„. I mem a „p1erwsze1 po rze·. y „„ . .„ reg m.ow;i.cyi, m.~Jącyc i;a •ce u cyrkowego. 

W, -~klepai::h z. karta~1 , w~mog~ się . ' ~glę~y. ~C?Zędno~c1owe. Znakomity pisarz an(tielski \Viht 1'_ 
...,..~__,,. ,„~·;.,,, #-;:-_~ ~-- ~naczme. r~ch,, popyt wielki, ni~ -dziwne. -;-· .l\_iiędi;y mnem1 ogr,amc~p.po ~uch po.. Dicher w· swej ksi~źce biograrkznej , 
"~" „"'~.-... ~TU..>(Al""ł'. oo _ .bnd:zy-śc1 .robią.zapasy„. . . ctą&ow towarowych w dm świąteczne. G 1 • ·••ad7." clekaw"" "'"'rnlch 

· "' · ' · · Ob "' „ d · d ~ .,.r•:-.O • ·• • • t roc"u przepraw -" ,, ,,u , . 

I 
. , ~ ._ , 'I·, • •*• .,, : . .,, , . , ~ , esn1e . OWlą U,e:p 1 . S1ę, :?,e mm1S er- i d • yciem teg·O klowna a i"'gO TJ1' 
Whdze centralne przygotowują się .. s.two ko1ei po1ecifo 'ponadto dyrekcjom m ę z:v;, z . ...... „. 

już do akcji przeprowadzenia w całym ł kole:o\Vym rozw:iżyć możliwości I meAh · 1 
ć vczvnv teit, klrrn 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś sztuka A. Fajko „Człowiek z teka". 1 kraju . 1 chwil<>weJ!o o:graniczen1a słabo zaludn.io. Y zr~zum e w.. . b ~ . 

TEATR K'AMERALNY. ' . powsz~hnego spisu ludn'lści, ·. nych po<:if.gów pasażerskich, I ~a na areme cyrków_e~0t~~d: ~~;"~11~~~ Dziś komedJa Conners'a „Roxy'•. . który zostanie przepr.ow:adzony w .gi:ud-
1 

ale to' tyl~o w tym wypadku, jeżeli zmia ~ycie.. Wtedhv (idropclkea "'os·iad'a '
1
•.

1
1k'

1
• • tr·· 

1 b' k M' · · · t „ , dh „ · · · · ze kazdy ruc 1 o " ' ·' ' 
TE_ATR POPULARNY. . · I niu 1eżącego. ro u. i.ni~t,erst~o spra~ 1 ~y; e: me ~ ,' 11.~- ~1ę uiemme na sprawna- ·• ' · ns: Grock .śpiewa nanrzvklacl 

D:r:I~ melodyina operetka Lehara „Hrabia Lu-, wewnętrznych wysłało 1uz w feJ sprawie 1 sc.1 komt.mrk<ir ,1 ,: chiza p?wne oszczęd- gtczny s,e . '"· tyrolską „'lniew~7 
(emburz" · . 1 • d . , 1• g·~ _;, · "· · Ina aren e mosenl\ę . , • •' ' 

· 1nstrw«;:e o mag1s~ra ow poszcze 01- ł n~~J- .. , rodzice je~o bvli tyrolskimi śpiew~karni 
· nych miast. Nastepnie r~bie na kawałki n!.mino. ! 

· · I to ma swój sens ..• Grock był przez df 11'1 

LBgEnd a o JednnokiCh' f ,gy~~o a iiCh :·:.::: ·:~0~;~fcl:1!0~:~~-~~w,VSP!". 
PROGRAM lWZOLOSNI LóDZKIĘJ .pn01sta.lo .., fontazi i sf oro~11fnu€f'I · 1111sfiutt'!fl nie'lie tych ciężkich lat Jeg-o zy--:1a.\\- c~1 

"POLSKIEGO RAD.JA". I I · e. ~ ft • - 6ł ·,; · i dzi na arenę z tak poważna. mitM, fr11, · 
PONJEDZIALEK, dnia 2 marca 1931 r. . 0 S%VDJf!I reHODScl'U f;JI ~ 1 ao o~non a Rdvbv r.zeczywiście szukał orn~v. On / 
~o-di;. 1158-~2.os. Syg~ał cz:isu z Warsz:a~ 'J.uż w staro~~ności p~nowato n1ti·ie- 'nów, Specjalną uwagę zw.racali. na s:z.kie do~wiadczenia zna, ni~stety. te? Sl"';ut;i· · 

'/ 1 heJna~ z Wieży ~lariacki„1 w Krakowie. 1111ame, że czl?w1e~. p:zedh1s!'oryczny ~y I~t cza•s:zJo ~amufa . . Laik, P;teznaJący rodzaj najcięższej orki. p~leg·'\J::\CC] 11 

· ;~~-l3 · 1~iin~cif.Y1r6d~. ~i~\rk;~a;k~foN~wr~;; glądal ~n!1cz.t:J: an.1zeh cztow1ek ost~tmc~. s,1ę- na .bu•dow1•e cza~z·ek. zw1:rzęc~~.h: szukaniu pracy. ttu_mór 1e!?:O ~rilega_ ro: 
. 'l.15-13.25: Odczytanie programu dzienne!!o i . tysiąc:lec1. Z1-en;1a, . wedifu~ opow1~-0:ary 

1 
~rzy p1erwsz.en:i przy~·rz.emu ~1ę. taK;eJ ciąl?;tej walce z 'J)P:·\:,?.:kO~""fllt, ktor 

;Dertuar .tea!rów i kin, . 13.?5-15.5.0 Przcrwa1~reck1ch, zahrdmona była g~~~ntam. 1, kto .... zasz. ce···· uwazac będzie z~gt~b1eme. ktow worawdzle . przyczynia3ą wiele. 1m<l' 
:.so LekCJa Języka franci.:sk1_ego z \yarszawy.. rych ep·Okę zakońc-z:yl bluzmerczy za- za otw.ory nosowe, a z.naJd'lqący się po- ·eń lecz maja tę zaletę., iż są przctn 
„.15-1~.~5 _Program ~la dz1ec1. 1. Felieton ,prof mach na olimpiJ'skich bogów. Inne· z.nów I wyżej prawdziwy otwór nosowy lączą- Y"j1 

' • 
·t. Sum:nsk1ego. „Juz się zaczyna w10sna . 2:1 . . . ' . d ·' . . .t • . ]a oće. . 
r. i Wilna. Opowiadar.ie cioci Hali „NarcmrskJ. podania opowiadaJą o ' cyklopach, Je ·nc;. cy się 1' ifYJętU ma~u a, wezm1e ~a ocz.o-

1 
Wła~cłwe n~-iwlsko Grocka brzmi 

rzygod~ Oli", 16.45.-17 15 M~zyka z płyt itr:i.- oki~h olb!'Z:Yma.ch o „okrąg~ych oc?-ach .. doły polączon~ ,w J1edien .olbr.zym1 ot\vor. Andrzej Wdtach. Jęst on svne!11 szw. 
nof. z 1V-wy .. 17:!5-;-17.40 Odczyt ze Lwowa: NaibardzteJ zas znaną yest h1stona Tym sposobem fałs:zyweJ rekonstruk carskiei:i:o ze~armtstrza i w tyc11.1 swe; 

.. o T
1 
addem.~u Zieli~;,~ 1 m. - k~ie1'k7•4m5 he1 181 e4f!.1 ś;,;ti' o Odysseuszu który wraz z towarzy- cji oblicza mamuta powstała prawd·. lpO- wie.le pr"'ec·1e_r.p·1af Dla pracy cvrko".tt 

vyg. r. t~nacy n 1emews 1 . - o "u- . '. . . . . ,ł, 1,• d i.....· f t „ t ~ t I t '-' · · 
'Yka lekka z kawiarni „Gastronomia" w War· szam1 dostał się do Jaskim 1eu1n-001\.1ego 1 Ou91e w . an azJI .. s arozy nyc 1 PO wor- czuł 7.:twsze pewien sentyme11t, !c .: 
:,;awie. 18.45-19.to Rozmaitości.. 19.10-19.25 olbrzyma Polyfema. . na twarz. J~dnooki.eg-o cyklopa. ! prawdziwym cvrkow:-em został ,ciopie -
l(om. Izby Przem. Handl. w Łodzi I od_czyt. pm. Przyrodnik bardzo często spot-V.ka słę •ro w 20-'ym roku Ż'yćł ano wyprc1how ·1. 
~ramu na dz. nast„ 19.25-19.40 Muz:Yka z PIH • . . d • I d h kt • : <li . ~ • f b. ..... „ 
~ramof. z W-wy, 19.40-19.55 Prasowy dzlennik z ZJaw1sk1,em po an u -owyc , ore m1- · ._.- nlu włelu zawod•iw. mus1~ owie„. \\ · 
-adiowy z W-wy, 211.00-20.15 „Zjazd /wiązku mo fantastycznnśd kryją pewne pierwia 11ł1\r:.' l.żvwlć m~tkę I siostry. Międzv inńyr. 
~t~~i~n~~~~t~~~J"h~_30 ~~:1<l.P~~~~ zr7;.Ji~k:. stki prawtdY: 

4 
za·d~dadnienie cykfop~'\t-r:..: .i@lii byt on ~6wrtież kodre1:'e.tvtorheM

1 
:t:zr~ ~ 

20.30_ 22.c1o Koncert popu!. z w.wy. Wykonaw· teresowa o JUL.. o . awna uczonyc , o- fran<'usk1ego w ro 71nte t:'l 1t0S ' • 

~y: Otk. P. R. pod dyr, J. Ozimińskiego, Helena rzy starali się wy_tłu,maczyć • pocl-H?1ze- D b .. .. w· , u Bethlen i wtajemniczał w ark:.ma gr.-
Lipowska (sopr.). Wincenty Jakubczyk (klarnet) nie tej dziwnej legendy. Ba1rdiz.o cieka- t, . Q. ry 1eczor matvkl francuskiej 
i L. l[rstein (~k?mp.),22.00-22.1~ Peljeton p, t. we i najbardz.ięj prawdopod!bne jest p,o- Kopernik.a 16• tel. IS-ł-66• SYf1~ ob"'C'l.e~o premieta W""";"r~ktc~fl 
.,Pasazer z ks1azka" - wy11:I. Cezary Jellenta 1. tł '· · · t. O k · h r1 ·• 

1
. · t , 

(tr. z W-wy), 22.15-22.35 Muzyka z płyt l!;ra- n zsze omaczeme. . I W cyrr\1t rnc przec o 7-11. s o;:in,, 
mof. z\V-wy.. 22.35-24 oo Komu~ikaty: PA r, Kilkadziesiąt tysięcy lat' temu, kie'dy 1 Dziś premjera wo wszystkie fazv , ~d ... człow1c'rn-w\· 
;n.e. teorol., poltc. sport„ oraz muzyki tanecznej z ., k z , CZ"ŚĆ E. u·. ropy pokryta była szklij .. ,_.„, 0 • · ••. p. t. ża" O('lpr?-eZ aluob~te l zónglą.ł ck kl~ ·,· 
~arszaw~~.AAAA&A&:.\A4 ~irns p~asz~żktn lodowej powłoki,: W .po-.1 na. ·<lr0ck Jest śwtet~t'n M11~ykieni. ' '' 
~•wworuwww~ fo<lniowef ' l'.frod·kowej . czę'sc.L. 11aszego·r· ;~Kiedy , Panienki "" ··talent n\t~•Ycż.~y stoi"' 7."•C'-"' ' ' 

kontynent•u . tuJat.y się olbrzymie .. stada.- .· .. ~. · ,···, .. ·, 1• .d,ą· . : .sp·ac' U . wvzszvm st0_!)T' 1U mz zwyklycft klo" 
Lekarz-dentysta mamutów, P,raojców Sf(}ni. Ja:ko dow0.:-.1 nów cyr~myv:ch. ' . . . 

f H 
• K • ,. dy swego istnienia zwierzęta te p.ozos~a- 1 Refl.elcs'e , pokarr>awał•·we w 2 cz. 14 oh, I W 11b1e~fvtn ro1<u . <lrock zon1~erz·. 

Orowl[l ~~[l~w~ ~ wiły kości, . wydiobywan.e późni.ej i: łona! op11<-dć scene i wówczas w w~1"v1::i(h1 · 
• · ziemi, kryjącej w _sobi·e tajemnice uhieg-j ' Po z 8 i 10, w soboty, niedzie. noc1"ł n::i'\te'rmł~<:~. trzv nrn:-.:ociv. kt6r · 

• · łych eDok. Kości mamutńw znajdowano le i święta 6, 8 _i 10 wie<:z. wenl1tir Je<Yo ?:O""''"' · hn,..,.,0ą;tv nin w P' 
ordynuje codziennie od g. 9-ej do 2-ej już w 'czasach .1rrecki,ch. Grecy niie mieli_ ~v~kanit~, _h~ \V:iP,1~d~! - ~~~~vv:. '",·vtę_'l- 0 ·', 

M . k. łfg 5 f J ~96 83 tpoJ'"'cia o mam• ttach J b::trdw ma~,o. wie K'ilsa::.orzed.;;przed. ·„Reklama Polska··. prac::i.. m•tn~a. 7rl.,.o,11_1q. 1 ~nP-"'" '.1e 7~• ) 
Onlnsl I e • "' Piotrkowska 101. tel. 126-S9. od 11-'-6 • · • • t 

, • a - • dzieH o. słoniach .. 7-c".1trok'wali sie więc na :w sob.·. tiiedź, ... i świeta . od 1_ 3_ rw~"; · k0„1eczne przv uoraw1ann zawr·· 
· wi·d-nk .. tycp ko~ci .) pr~Y:1;.uFCZ"'-~J. -~·e z·ri~ du klowna. 

~~ teżll oowstatości·· dawnych l!llldz.i-ty~-
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P .owleit senso€uJno · kru1ninolno. 
11) Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWl~ŚC1. B 1 b b J ć 0 1 . Znanv orzemystowrec . wa-rszawski ZY· rown przysuną sfe lł!eJ do fur-· me . a sza treść listu była mniej! - To wynika z tego - odpairł Brown, 
~unt· ~ule..::ki ·wvbral sie z fona do var•ete ka. I więcej następująca: „Byłt!tn w „Alham- że ja widzę wszystko inaczej, niż :wy.,. 
„Alhambra". 1tdz1e miał 5·1e odbvć pierwszy - No. no.„ słucham.„ • · . brze" owego wieczoru, gdv popełniono Pan mnie nie może zrozumieć, ale pan 
WV~leD głośnej tan.:erki Uizv Orde1iskte1. - Policji o tern nie mówiłem.- T ~ JllOrderstwó. siedziałem !u.~ obok Rulec mnie kiedyś z-rozumie._ Tylko potem za- ' 
ukn waiacel sie ood oseudonimem „Czarnei miała być niespodzianka w sądzie, ro- kiego i widziąłem jego mordeFce ... Pisze pQmina się wszystkich słów„. Gdyby l)an . · .. 
I,.u''. P1erwszv Jej taniec wvwolal olbr .t~·m• · ? · t ł ł · • ł · ' tk ó · " e~ruziazm oubliczności. N!łstcon>' nurne~ no· zum1e pan. „. e s owa przy pe neJ ś·„;:aJomoścl jak- mog- snam1ętac wszys o, com w1ę, . zr0- . 
sil t\tul "1 aniec samobojców'. Ordeń<;ka Przesun~ł reke po czolę. jąkse'dyby kolwiek za chwilę spotka mnie l<lS Ru- · rumiałby pan na czem polega różnica . 
tatkzvła z dwoma · rewolwerami ~ rek.ach trudno mu było skupić myśli i począł o- leckie~Q... Przed śmiercią chce po\\·ie- naszych zmysłów obserwacyjnych.„ Czy 
1_vm razem . za . .:hwvt pub1lcznośc1 z.am1em1 1 powiadać: I dzieć prawdę„. Nikt jej nie zna pró~z przyPomina sobie pan naprzykład co m~ 
ste w zdumienie. 1Zdvi tancerka mvlila takt N k"lk d · d b..c. • i · d Dl · d 'ł · be. · · k · 
1 słaniała sie na noe:ach. Nairle rozleirlv sie - . a 1 a m prze sa~o uJc;fwem. mn e Je ne~o •... atego tei. g yhym za- w.1 em. ~czoraJ po o Jrzeruu m1esz anta 
dwa mzalv i Rutecki runał na posadzke„. czy tez morderstwem. ~dyz teraz sam brał te taJemmcę ze sobą do grcabu, L1wsk1e1?.„ . 

Orc.lcń~k:\ aresztowano I osadzono w już nie wiem co to było. zgłosił sie do świat nhtdv nie dowiedziałby sie o istot! - Przypominam sobie„. Rzeczywiś-
wiezie~iu. W dal.szym ciagu odmawiała ona mnie Liwski z propozycją, abym staral dym mordercy Ruleckie20 „ T~·m mor- cie •.• Kazał mi pan raczej siedzieć w do-
wszetk1ch zeznan. się ft "ć · d f. ' d ·· "N t k • · t ~ć t 'mu Nasteiineiro dnia nrzvbvl' pod iel adre- , ~a a w1 spra.we Jego e ran ac11„. erca„. . a em onczv. się r~. !_e;o . ••• • • • 
sem do wiezienia list od niejaklesto Gene'a Osw1adczył ml. ze w sobotę otrzyma sensacy1nego listu. W teJ chwlh rnm•ta-1 - Przyznam się panu, że udz1e1aJąc 
Richota. ~t<irv <!onosn. ~e oo tem.· ~o się napewno pieniądze i ur_e~uluje wszystko ło ~ie . coś stać w 2ahlnecie, ał'lo też pa~ tej irady. nie Pr7:ec~11walef!1 w~pad­
~t~to. zn wa z ma wszelkie stosunki ·' wv- co do grosza.„ Chodziło mu oto aże„ moJe pukanie do drzwi spl"wodowało ku. Jaki zaszedł w pansklm gabinecie, ale 
1ezdia za2·ramce . . Ordeńska na Jl\'tan1e se· b ł . , f I . ' · • · · F 1 

• d · •. • ś · · I dztc20 .śledcze2o odoowiada. ie Richot bvl Y za atwtc tę . sprawę orma me orzez i;>rze~wę ~ .01san!u„. ak.tem jest Jednak, 1 w!e z1_a~.em z .ca1a. pewnp .etą, z~ u pan 
Jej znaiotn,·m i nie ch.:e o nim więcej niej adwokata. gdyz zdawało mu się, że .:y ze L1wskt hstu me doko11czvt „ IL1wsk1e1 nic się teJ nocy me stame ... Cz~ 
powiec.Jzieć. rekcja banku nawet po spłaceniu zde- 1 Brown nachylił się nad biurkiem i to nie wiele na nasze skromne moillwoś-

Poz~tem s.ed~ła . ~ledczv· do~ia~uj~ sic od I fraudowaneJ' sumy wytoczy mu snra- zapytał. cedząc każde ~łowo· I ci przeczuwania przyszłych wY<larzeń?„. 
na:zelnika w1ez1enta. że do w1ez1ema zir lo- . ,,. · · · 
siła sie dawna orzyiaci<ilka Ordeftskiei. pani I wę sądową. Wytłumaczyłem mu. ze to - Czy pan nanewno pamieta, ie - Jak dla mme bardzo wiele„. Rze-
Kawerska. która ·chciala sie z_ohacżvć z a:e- jest niemożliwe, że nikt nie ma zamia- Liwski nie wymienił w tym liście m1z-j czywiście.„ - powtarzał Holz. patrząc 
sz.to~a~a. Kawer~ka za~ewm~la _naczelnika ru mu szkodzić i jeżeli zwród pienią- wiska istotne~o m(')rdercv l?ulecki~~o?„.1na detektywa z podziwem. - Teraz do-
w1ez1enia. ie Ordct\ska 1cst n1ewmna Id k ·1 t · · 1 Ad k t d "ó ł I ł · · · · ł b' P w tvm samvm cia~ie oPinlę publiczTią bzed .w fo · res 1o~ym łerm.1me t~, 

6
sprawa ł wo ak po m st na~·~ 1: owę 1 spdoJ p1ero<lprzypomn;a em dks~ die:" .. an. na-

zelektrvzowa/ mn.v wvpadek. a mianowicie , e zie orma me za atwtona. v' wczas rza szero o rozwar em1 oczyma na e praw ę przeczu1 wypa · 1 11s1e1szeJ no-
samobói~two ka<;)era Banku Goo;podarcze- prosił mnie. abym podjął sie pośrednie- tektywa: cy.„ A poco„. poco .•• zmierzył pan ścia-
g~ - Liw~kieiro. ~tórv zdcfraudow.al. pól twa między nim a dyrekcją. Z~odziłemj - Cóż to \'na znaczvć?.„ nę me~w gabinetu? ..• 
mtllona zlotvdt. Pierwszym czlow1ek1ern. · · · O ' · N. p któ :v wszedł do · feizo ·e:ah.inetu na ty ·hmla<;t się na tę propozyCJę. dbyłem u wie kon . - 1c.„ vtam tvlko. czy pan jest - O tern potem ... - od.parł detek-
po ~· vstrzale. bvl adwokat dr. Holz~ przy- ferencje z dyrektorem naczełnvmJ uło- zuoełnie pewien. że Liwski nie wvmie- tyw. - Narazie muszę się wyspać, aby 
laclzel Liw~kieizo. · · ' . -„. · · . -„· ) żyliśmy wspólnie warunki spłaty zde- nil w swvm li~cie nazwiska mordercy . ..! jutro przystąpić ze świ-eżemi siłami do 

. broJ.ma w •. Al'ham~rze musi~Ja „!flle,,;. ·,framtówanych pieniędzy Pier\vsż.,. r"- - powtórzył · Brown jd.,.lsze1· pracy Radzę panu to samo 
Jaloś zw11izek 11 sa111ohó.1.;twcm . . L1.wsk1ego. · · •. ~· ... I · · · · · · · .,. ' · ' "' · · 
gdvż dr ł:lnlz nat~chniia<;f po tyrti~ W'Yi:i~ieir ' ta' miała być bezwzględnie wpłacona w -;-- Przec1ez miałem ten hst w re- uczynić„. A co do pansk1eg-o dokumen-

"71Zlos!I sie. 'do oCl0!1wi~nrcb władz. dó!11a1t'a.~rsohote. _Zwróciłem się do LiwskiegQ z kti„. ~zytałem„. Tam nie bvło zadne~o tu ... bądź pan spokojny„. Wkr6tce' -z'lflrj':"' ... 
iac s1e m1ano~ama sto obr~ńca ,Ordenc;-kte•. zapytam em. czy aby na pewno będzie n~w1ska„. Co panu wpadło <lu gło-' dzie się on w naszych rekach wraz z je~ 

Pewneiro w1eczor,th .zg1os1ła „s1e doń pam · ł · · d b t i · · _ B d 1 h 'I t • f • I Liwska. która oś.w!adcnJa. ie mąt jej nic mta p1emą ze w so o. ę .czy ~le .zrobi ar zo pana prz~pr1aszam„. ~ go c wt OwYm w asc cie em.„. 
popełnił samobójstwa, lecz został zamórda- zawodn. na co odpowtedztał m1. że rę- odoarł Brown z uśmiechem. ~ Nte Brown wciągnął palto I zatrzymując 
wany. · · _ · ·czy calem swem życiem. Nie brałem te,.. chciałem pana bynajmniej obrazi.ć... sie w kurytarziu, dodał jeszcze: 

k 
Dr

0
. 

1
ttolz P~stana1 wla: czu. wa_ć . łlrzdy Je! łf>! go oświadczenia dosłownie. mt nit..ste-1 ..,.,... W każdym razie to pytanie hrzmia„ - P1rzypominam pan.u że um6wiliś-

u. l v za.rmerza . .nteco . . s1e z rzemna1-. t ó ·r t · W b t;... b d .,.. cl • • kł H l · · .~ rozlc1Zł sie_naitle )luk. Ja'kxdyby brzek wy. Y: ryi wt. o. na ser10„. SO · otę o go- .,. ar 1":', .'z1wme„ . ...,- -:rze• oz, q1e my się na Jutro na godzinę dwunastą„ . 
bi!anel "z"bv. · · · · dzm1e dz1ew1Cltej wieczorem rn1ałęm się mogąc się Jeszcze USPoko1ć. lProszę czekać na mnie w mieszkaniu .. . . 

Gdv dr. łfolz ·~oadł d~ · ~abińetu. u!rv.af,· zs:rłnsić po pferwszą ratę, \1·~"n-;ią...:ą . 
f;i:~yhkaar~aok~!~t~~~~a~lbit:re~c~a ~j~rt~~ 150.000 złotych. Przybyłem punktualnił ftosd•fof XI„ 
o e:ndz. I.ej w nocy pani Liwska zostanie o wyznaczonej porze. 
zamorc.lowan.a". Drzwi otworzyła mł słttŻ!\C!ł. K~7.,a-

_Pr. tłolz udaJe !:le na.stepnee:o dni~ do ~a łem. by zameldowała mnl~ Liwskiemu 
w1ace~o przyoaJkowo w Warszawie . kie- I ł · ' 
rown;ka brni:adv. dete)(tvw6w Scotla'ld ecz ona. us yszawszy me nazwisko, 

_ ___, __ _ 
Sobowtór 

Yarc.lu. Edwina l~rowna. którv clretnie po- odparła. że mogę wejść odra?'U do gahi- D tt I • ~ · t · • · 
dejrnuje sie wvślec.lzenia sprawcy morder- netu, gdyż pan Lfwski właśtłiC na mnie r. O Z spai SWle i:ne przez CaTą noc. Się przed Ch'Y1Ją, ale pozwałam sobie zno-
stwa w · •. A111ambr.ze·• oraz zhrodniarza. czeka Zanukałem do drzwi gabinetn Wstał około dwu.nasteJ wyspany, wypo- wu zadzwonić do pana mecenasa„. 
czyhalaceiro · na tvc.1e pani liwskie!. .le~z- 7 d· • ł ' . . . ł . d . : qęty, peł.en dobrych myśli. Dr. ttolz st·uchał z natężoną uwagą, . 
cze tel?o sameizo dnia obvdwaJ uda Ja sie do ,, n wa o m1 Się, ze s yszę za rzw1ąm1 I . . . 'n k ó 1? 
mies.zkania l:iwi.kiei. przvczcm · detektyw jakąś rozmowę. Nie mogłem tylko od- . - , O dwunasteJ pr~y3dz!e .Brown„. - -:- rrzepraszam. to m w - zapy-
zarn1erza weiść na dach domu. gadnąć czyj to był głos„. Na pierwsze ponwslat. - Trzeba się pospieszyć„. tał Jeszcze ra~. . . . 
Drow~. z~oewni.J adwo~ata. ~e. z~rodniarz moje pukanie nikt nie odpowiedział: la-! Walentynowa zwlokła się jakoś z łóż- - Nac~elmk w1ęz1ema śl7,dcrego„ 

nl.e Prz~1dz.1e o p1e,r_wsze1 11:odzm1e 1 ie pan: k ł d . Z . i •ka Trzymała się jeszcze za boki gdyż Przed chwilą wszak rozmawlahsmy ... 
L1wskie1 me uoz1 tadne nicbezpieczeń- pu a em po raz rugi. now u c S7.a. : d . . „ . . ~ _ Ze mną? 
stwo. Na~tepnie udał sie do izabinetu Holza Już miałem otworzyć drzwi. gdy nagle tw1er ztła, ze „bandyta na1mocme1 szar„ • · ··· 
I zmierzył sznurki~m jedna ścianę. usłyszałem krótki. przytłumiony okr7,yk paf ją po bokach, ale mogła już poruszać - N.?• tak .. Pan mecen~s byt u na.s 
. Po polu~niu. 11:dv ':folz dr~e~ał na. kana- i w tej samej chwili rozległ się buk wv- 1 n<?gami - największa tn.trdność zostata W sprawie rozmowy z Ordienską„. 

pie. zbudziła iz.o sluzaca, osw1adcza1ac, ie ł S bk dł d b. · ! więc pokonana - Ja? ... 
przvszedł jakiś pan. strza u. zy . o wpa em o ga metu. N" ł ·. · d k k . 'ć · I _ - W więzien iu ... - g-fos naczelnl•ka . 
Był to dr. Czyżewski. kt6rv miedży In- Od razu rzucił mi się w oczy pewien' te mo~ a srę !e na uspo 01 1 cą. dir n r _ Cz to nie h·•ł an-:> 

nerni opowiada adwokatowi. że liwska szczegół: okno było otwarte.„ Liwski ~le mamrotała cos ood nosem. z czego g ą · Y . . r
1 

P · ··· . . , 
była oficialnie kochanka Ruleckiee:o · d · ł bi k h .1 ttołz diosłvsiał t~·lko ~oszczególne wy- - Przed chw1.Ją dopiero wstałem t tlte 

Dr. Hoi z DO wizycie Czviewskie~o uda- Sb, le zrn przy ur lu z przec y oną n.a razy w rod,zaju. wyszedfem poza pró~ me~o mieszkan:.?..·. ' 
je się do Liwskie!. oczekując z niecierp11- ok i:tową„. Rewo wer leżał na ziemi. I N" hb · · dł - Pan dziś jeszcze nie wychodził z · · 
wo~cia oierwszej .iodziny. . Na b1 1 ~~ku zauważyłem arkusz paJlieru 1 zęb-; ~e~yJję JeT~\~~t~r~ks~sza~ domu?„. - powtórzył wolnym g-łosem.- · · 

Nai!f!e mz.leg~.s1ę dzwonek tel~f~111 1 lct<>ś oraz moro.„ Przeczvtałem tylko pierw- ć „ . Pan nie wy-cho-dzit Więc więc w ta-

k
melduie H

1
oJ,ww.i.. te w m1e1sz.ka.n.iu 1eg.o do- sze słowa i to wvstarczvło, abvm mo-

1
•nowZabl·::..,, . d t od i H 1 kim razie kto tu byt?' ··· 

orF·no w .amanrra. t 1 . ś 1 ł t · i . · t 1 1z.,.1a się wtmas a g z na o z · „. 
Dr Holz kons.tałufe te s~adziooo II1ll1 men a me c avną en pap er I s..:: lOWJ. cnace ł b' . któ . . - Nie wiem o kim pan mówi? .. .:.r. · d k' · w h Il t bi ł ""!J rowa1 po ga mecie, w rym az · ... . 

moe'Z'„ 1 .... !e wamr dokl!'ment, wobec c::z.eg-0 o te~zem„. . c w ę po em w eg a , nazbyt widoczne były ślady wczorajsze- - Dziś zrana zgłosił się do mnie pe-
~~a Browna ~ Oil><J!Wia.da mu o tym wy- do gabinetu pant Liwska •.. Co byh no- ·""' ·1 ·r. ,_ · • • • 1. ś wien jegomość kropla w kroplę Podobny 
pilU!<lu • t · · . d . '"'"' w amam.,., ocrer..u1ąc z mec1erp 1~ -

e!'" - _wie pan JUZ z poprze mego opo-1 cią przylbycia det.eoktywa. w pewneJ 1 do pana mec-e~asa i oświ~dczył. że jesz-
Walcntvnowa onn?ła zaemdfona na wiadaT~k. ~le c«Sż to b 1 za do'kum~nt? eh.will zd.iał słu.cha~~ę i połączył się z 1 cze .raz ~hce. się po~o~um1e~ z Orc!enską. 

„ • I „ .l 

oogłog-_ę. Skrepował Ją sznurnmi i za~ _ za vtał Brown. Y · lm1esZ'kam~. L1wsk1~1. Do. teldonu po- Pomewaz miał. pan J·~z za_p1erws~vm ~a~. 
brał s1e do riracv w ~ahłnede... . Ten11 , P . . deszła poiko1nwka. Ltw~ka Jeszcze spała. zerry J?Ozwoleme, wiec n~e pytal,em Jtt ?J 
człowiek wiedział czego szukał... 0. -wi- . - P1er;vsze słowa .łef!o ltstu hrt~a Noc minęła spokojnfe. Nic .się nie stało ... o me t k~załem sprowa~zt~ O:denską_ do 
dzi oan ... Pamięta pan tę szufkę?.„._ Oziś ~v.„n:ic:: temtJ~co: „Ordensk~ _Jest niem~- _A f-ert f"-Oliciańt był bardzo miły, .• - kandcela.ni... Zdawało 1!11 s!ę, ze pan Jest · 
otzed południem pan ją ng-lądaL. N<.l\vet na . Dlate!!o. si:dv wvchodz1łem. z f!rt!lt- dodała zalotnie. bar .z.o zden;rwowa~y 1 t~1111~a meg-o snoj­
dzi· ·i ~~ pana co tam jest w tei . szake.„ netu. rzekłem efo doktora Czvzews~1t1- No, więc przynajmniej ttspokoita się rzema.„ Myslaf.em, ze_ cos się stało„. Gd_y 
Pe, ,-! ... działem panu. że tam się miesz- !?:~. ktArv zost:if z~wez"~::inv telefu"'c~: nieco. ttolz był zadowolonv. Może już w~rowa~z.on() Orden~ką do kancelan1. 
czą moje najtnjniejsze dokumentv ... A nie: .. Tecfett człm~~tek z~nąt lecz drugi teraz pojc1zie wszystko gfadiką drogą?.„ r~Jeg-ł się na~J~ dzw1ęk aparatu tel~fo­
t.eraz widzi oan? ... Zamek wvrw·any; .. I został ur'1tow::inv ... j Nie dokończył jeszcze tych słów, gdy mczne~.„ Ktos za~at abY't'1l natv~hm1as~ 
Sci'1nka wvbita ... A co rrnjy., ~ 'l. nje isze - - .Taka bvłil rfolc::7.::t tre~ć fetto . clolnt~ nagle za·dźwięczał telefon. udał ~1ę ~o. Ulr;~du . prokuratorski-ego '\\'. 
_r,nlkł mi new.·ien dokument bardzo waż . me"t11? ... - h:ich1 netektvw. nrz.vs.ł11-1• _. Jial.lo ' __.... zdjął słuchawkę . ~J}la;-:1~1ec1erJ~~he1 . zwd ł?k1....:. B~łem tak 
ny dok•m1ent.. ' . 

1 
ch11hc sie zwierzeniom advJl)!rnta z l!a- _Czy ..:an mecenas ...:rzv te.t:Ot0 n1·.s? c:.e 1 ,wks_ze te 0Dowt·ie;rzel\, 1J? . .'ZJ)s0:ta, . . . . •· „ . ·'- "' .„ w1tem pans, 1eg-o so o oTa z l)anią r · 

.. - C~y dotvczaay ·zbrodni w - ,;Al- . tęzona ,~tw::ig-ą. . _ _ , . - Ta~, tak:·· Kto. m.ó\":i?.„ . . <leńska w kancelarji i wyszedtem -
h.ambr7P ~.- i: „, "1 , - Trndno m1 oowtńrzyt dńsfowrlie, ..;.:..- Nac 7 eJmk więztfnta śle;<kzeR'o. „ j (O I . . · " 

-Tak- . ale_ niektóre słowa wryły mi si~ .w Da-.Usz;anowanie ••. Wprawdzi~ widzieliśmy a szy ciąg JUtro). 
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Dzlł I dni nasleDnwch 

CA P D TO L'' Arcy dz'elo wszystkich czasów! Poemat mRnsny o jakim !wiat 
,, ..,,,.-~ ~ _ ~ dlliiJI • ~ nie marzył! Zlllycu:stwo i chluba filmu dżwi~kowego 

KRÓ[~fEBRAKOW 
W roli poety-~ebraka, czołowy aktor 
teatr6w Ziegfielda w Nowym Jorku Sly_nny Denis KING 

Blaskiem potętnej i dynamicznej gry, aktora · i śpiewaka. zaćmił sławę wszystkich dotychczas widzianych gwiazd sceny i ekranu. 

w roli piękn~~a~~~~gi~~~~·n~ojsubtelniejsze Jeanette Plac Donald ~ł~~~au ,,Parada Plilości" 

Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, medz1ele i święta o lL.,:·o. Ceny miejsc popularne 

ro ce· .,,, 
••• 

Kin~ -reatr ibńrnlielni 
DzJł I dni nastęnyc~I Pierwszy raz ,.; 'Lociź1i' . Pot~iny dramat pg. słynnej powieści Sapara p. t. 

,,D IJ l Do o o R IJ l'l l'łl o ND'' io8~itcóifil~n( r1oi'óBieó~aet. 
Sienkiewicza 40. Wkrótce .Król Kr616w" 

Paczą.tek seansów o 1todz. 4 pp., w soboty niedziele I świeta o godz. 2 pp. 
Następny program: nSZAt." w rolach ~tównycn Gina Manes I Lars Hans.n. Wkrótce 11Kr6I KrólOw" 

Doktór Dz.i• wczę nre czy~:~:~:~r:~'rentów e Nie dalcie się na nic innef:!n, ne--
komo równie. dohre~o. namówić 

„o~~.4·· . 
. Spec. chor. wenerycznych, z t • s s ' · dz esiatków lat. 

• Przyimuje od 9-11 i 5-8. KomunlkacJa autobusowa • 
And;c:~i~h2~1ei~i·s2-2s OD parna e U 1„ .. -......... „ ..................... ~; . 

~,.„ w niedziele i święta od 10-12 la 11 d 1 p • t k 1 Ił> 
Od 1- 2 w Lecznicy, Piotrkowsłta 62 Georgie. Manne~s. mfoda ~ngielka. kt6rej nie powiodła ~łę. kariera ~piewa- I o z- I o r o Ili . 

- cza, sprzeda1e na uhcach Paryza nutv, popularyzu3ąc melociję spiewem. W 
Dr. med. Pot~aga jej Zuza: towarzysz~c. ie ~piewem i. grą na hartl)onji. Zuza _kocha • Autobusv na pow)1tszel Unii odchodza do Piotr· • • 

L U b I• C Z Georgie, lecz ona me chce zostac Jego zoną,. OboJe przyrnleraJą z gtodu t Zuza ł ko\u o katdeł oełnel t:odLlnie 11oczawsz:v od 8 · • 
namawia Georgie do kradzieży. Pewne~o wie.::zora, kiedy obydwoje jak zwy- rano do zo •lcczór z D"'orca ~oludnlo"e20 : 

spec jalista chorób skórnych,we kle sprzedafą swe nuty policja urządza obławę - - - _ _ _ _ _ _ _ orzy al. Wólclańskiel Nr. ZJZ. do1azd tramwa~ • 
nerycznych 1 moczopłciowych _______ ..'.._ ____ ~ • _____________ ' ł Jtm 14. Czas orzelazdu l stodz. 30 min. : 

• 

Cegielniana N2 43 -- dalszy ciąg arcyciekawe~~ tego filmu wkrótce na ekranie kinoteatru????? l•••••••••M••••••••••„••• .... „„ •• , 
telefon 141-32. ·- .... KTO .... 

Przy!muie od ff, 8- 10 12-2. 5-8 w 

"_ie_d_zi-ele_id~!~_e·lę_;.....;:::~--~i-~.l-a_p_ań_ •• ~!~!~ ~mawy i tod~wani~ 1nfóMARl<IRilta·ner1 •• c„~t;Ff~~,~;~~~::: 
R E I C H E R chor. skórne I~ I r Cborobv skórne I powrócił Państwowej, ~brany zutielnie bezinteresow-

1 e e c e urno ~t~r~w weneryczne, . fecze· D I I N 9 nie przez słynnego Astroloza Szyllera-Szko!-. . ::~~~gi':. !::m~~-teparag~;~~!~~:.: Sn•c1~:::::::~:róli ~:~o~Ji ~~a~~~ie~~l!~e~P~~~:~\s~yd~n~~\'. ~~ 
S · 1·t h • • · d 10 ... ~ za Nr. 18.607. należności za ćwierć los11 50 zł„ 

pec1as 1 a c orob skornych przv1m. o rano MOHIUSZKI 8 skórnvch, I pół losu 100 zł., cały los 200 zł. _ Losy wysy-

. Leczen:e :~t~~::rą~E~~k~~o"terapi'a . dla p~:~p!:- !d 4 5 samochodowych i radiowych tel. 170- 50• wenerycznych łamy natychmiast PO otrz:vmaniu gotówki. Oló-
d d •1' 1 2 - Przyimuie od 11 wna wygrana t.000.000 (milion) zl. Co dru11;• Io'> 

Południowa 28 - tel. 201-93 wd1nie .z. 0 PhP Wanztatv akumu1atorowe do 1 pp. i od 5- 8 i moczop1ciowvch. wy11:rywa. Cla11:nlenle V-el klasy rozpoczyna się' 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. a niezamożnyc · PETEA" Sp AkC w niedzielę od 11 Przvim. od8-10i 58- lut IO marca i trwać bedzie do 18 kwietn :a rb. 

W niedziele od 9-1. PP• -~eny .,Leczn~ '~lelona 10a, tel. 219-87. • do 1 po pot, ElektroterapJa. Uwaga. Do kaidego losu Kolektura dołącza wta 
Dlaniezamożnych ceny lecznic. Dr. med. t 1 151 20 0 1 k 1 snoręczne potwierdzenie p. Szyllera-Szkolnik:t 

--- n·1e1n1"attsk·1 Zakąina 3
_
4

' e. - ~ ~Dlr~. fm~e~d~. l d~~~e ~~/p0~~~ a •1 wybranego przezeń numeru. - Adresować: 
DOKT6R W li t Kolektura Loterii Państwowe) Nr. 757 War-

powr6clł I I I """' Mo..,•lkow"'' s& 

H. Wołkowyski ~;ł.;~;~~·1Poradnia J!,~~r.~ ogi[m1 M~~:=:~~~~~ ~i.'~~~.~~i'.11 M EB L „E 
pr:;ępr~:. ~1_ził [EfiJELHJAftA łłr, 36 1

1 mAnd~zeJay 5 L~zenie c-horób wenerycznych i skór- powrócił. szawie 
u • lnych, czynna 8 rano - 9 wieczór . Chor skórne l i 

telefon 216-90 Tel. 159-10 Kobiety 11-12 i 2-3. Chorobv skorne • I . 
. Specjalista chorób skórnych Przyimuie od 8-11. PORADA 3 ZLOTE. weneryczn~ elek weneryczne 'SpecJalnle luksusowe, sypialne pokoje, po-

i wener31cznych. Elektroterapja od 5-9. w niedz·t>· · - · --- - - froterap1a. przrimu·e, o~ 7·? w konkurencyjnych cenach i na dogodnych warun~ 
Leczenie lampą kwarcową. le i święta od 9-1'nr med N ROZIEN'I' Al. frzyir:iuie- od 8-12 w n1edz1e ę I święta kach do nabycia 

ł'rzy , mu•e od I!· 8 ·2 przed P· i od 5. 9 Oddzielna pocze· • • • od :> - 8 w1ecz ulo. zd a1m0-;tnf.oo faoł8. 'W bJcfGdZl8 1118bl0WYlll 
wn iedziele i święta od godz. 9-1 kal ia dla pań, akuszer a:inekoloit ) w niedz i święta 11 

Dl ń d . I k l . tt-"0 Listopada 19 (Konstantynowska od 10-12 11111111 P1"otrkowska 44. w podwórzu a pa o ozie na pocze a ma. • 
Dr. med. . 'f el. 223-.34. 

D' llllAd Haltrecht L przy1mup1e od ,1-A61 pko pc:l· k A. ~arkut. 
• ,.. ·• 1 w od e~~j~0 ~~loc ' e san rows a IW\ POŻYCZAM suknie ślubne oraz 

K a n t Or ci::::w.~~:::: . . „. - ~;~~~~a:a ~i~~na~ismejp. Piotrkows~~ ~ •• „.„.~•HtHtM•~•~N••••e>~•E······R„ ............. Hw·M·~···„·a···· ........ L ... ·H·M·~·~· Ala ......... . 

Piotrkowska 10 Dr. med. I ·- AllRł 
p . 8-9 ra-'ta~unow~łf"I Or. med. )ZUKACIE Zaitinionycb. defrautlantów. . . 

specfałlsta ~harót> wenery~znych. skór n~:y!d1r~:.3 popoi.· so••eR chcecie _wst'.1-pić w stan ma\że~ski. roz-
o:vch„ wlosow ł mo..:z0Plr1owvch .. Le- i od 8 _ 9 wiecz, I 1911'1 wód, w1edz1eć przeszłość. dz1afa!noś~. Chemika dr. Franzosa jedvny radvkalnv i wy-
czeme la moa i(war.;owa I orom!en1amł W niedziele i świę· specialista chorób . dochód osób. przedsiębiorstw, 111szc1e próbowany śrc>dek (nacieranie! przeciw 
Rent \!ena . . ta od 9-1, skórnveb, wenervcz QI. 6·QO Słef 1lQ18 l Detektyw prywatny tlalemba. Tarn. • 

s. 
PlOIRKL.WSKA }44 RÓO fWANOf nych i moczopłcio t~lefon 220-26. Qgry. . R e u ma ty z m o w I 

l ICl<ll:J. wvcb Chor. skórne. dróf! SZALA WSKI Paweł zgubił dowód oso- · 
Wel~cle Ewanicelicka 2:. relełon 29-45. Dr. med. Piotrkowska 70 moczowych. wene· bis.ty, z met_ryki,, oraz kartc; reJestra-
Przv1mu1e od ~z I _od 5-8 w. Ula Daó w I ~ (ról! Traul!utła) rvczne i ko. hiece. cyiną. frainc1szkanska 34. 
oddzielna oo.:zekalrua. ~11·[ a Tel. 181·83 Przvim. od 9 do 12 ---.- -.-~ - ·-·-
,__ ____ -· --··· - Przv•muie od 8 30 i od 5 do 9 w. POKÓJ ładny, słoneczny, o Z-eh ok. 

Dr. med. 'do 10.30 rano. od 1 w niędz · ele i świę· nach .. umeblowany z niękrepujacem 

P MBRKDWICZ0111ft , • . . 1
do 2.30 pp .. od 6 ta od t0-12. wel~c1~m. tel~fone"! I wsz~lkiem1 wy 

• B'I n w e1nnk1nw1t1a ~~ do 8.30 w„ w nie· Od -łzie na ooozekal go<1am1. nada.Jl\CY się na b11.1ro, dla le-

kłuciu i ł'Owodu przeile~ ifnło., ooslrn.łowi· 
isebi„Qwi ł tp. Ż•diad w •ptekaeh i slcładacb apt· 

'll'vr~b i l!ł6w11a S!lrzed11t 

APTEKA MIKOLASCHA 
. ci. -- k' . I~ t li. dzielę i święta od nia dla pań. lampa ~ar;z:ą, adwQkata tub Z-eh panów. ~()-

. orne • wenerycioe 10 _ 1 , Odd~· 1 k 1~e być z całodzfennem utrzymaniem. .-;t 
KOSM~TY!'A LEKARSKA przvimui11 ~ c:horo· poezekeainill dl~eo~~ warcowa. Zeromskiego 23. m. 1. tel. 153-43. __ 2 • . 

prze-prowadziła si ę na ul ~aeh skonivch Lampa kwncowa ••• MANICURE wvkwintnv 80 a .. Plotr-m 
Z;A W ADZKA 14, tel ~66-35, 1 wenęrv~mych kowska Nr. 60 u fryiJera w podwórzµ 

Pl'.1.YJlllUle od 9- 11 i od ił-8 w1eoz. <:1d ł do 3 i 1.,-8. . - , . · 



Otwarcie sezonu 
/ootbalowego w łodzi. ~o~noń 

.., 111r<zu 6oftsersfiim 

Dziś pf erwsze mecze 
l101ielo..,r ą inistl'•osi11Po 

!J'ołsfti 
\V niedlieh: nastąr,no w Łodzi otwar-

cłe ~10nu foothalow~o Pierwszy mecz \V dniu ~orajszym odbył się w W wadze pófśrednicj Arskl (P) zwy- \V dniu dzisit-jszym rozpocz~'11afą sie 
pUkar~kl roze!l'rany mle-dzy d·ruivnaml Warszawie mi<;dzymiastowy mecz bok ci~żyf l~eutta (W). na sztuczn~' lll torze hokejowym w Kato 
\Vłdze~·ska . Manufaktura a l~P zakof1- ' serski P~7.nań - Warszawa. zako~czo- W wadze śre~ni~J Oarbasz (W) bijt! j w:cach mistrzostwa hokejowe Polski. 
czył !:I( zwycięstwem ost'łtmch w sto- ny zasruzonl'm z;wyc'estwem druzyny na mmkt:v Ertmanskie~o (P). Pro·rram spotkań przedstawia słe nastę. 
SUTtkn 3:2. poznańsk;ej w stosunku 9:5. W wadze c : eżkiej Tomaszewski zwy pufa~o: ponil'dziafek: AZS (\Vllno) -

Jednocze~nle odłn·ło się spotlcał'lle yv wad Le. muszej Wołniakowskf (P) cię7a. n~ pun~ty finna <yv>. . I TKS. Czarni - Lcgja, i AZS (Poznań)-
młedzy drużyna!ni WKg.0 i Orkanu. o~n.i~sł ~wvc1ęstwo punktowe nad Ur- . Eł.1m 1 nacv:ne spotk~me w wad?:e p~ł- 1 Czarni,. wtorek: :rr<? - Le~hJa. AZS 
Zurvdch'ła druzvna Orkanu w stosun- k1ew1czcm CW). • . . c~eik1ej ~~m:11ed1.~ WHtrachem (G ed~- 1 (Poznan) - Polon·a. i Cracovia - Ciar 

. ku 2:ł (O:O). Brnmki dla drużvnv '<aro-j. W wadte ko~ucieJ · forlatiski (}>) b1- 1 ma) a. W1sn · ews~11n (Warta. - P9znan) n:. środa: Cracovia _ AZS (Poznań), 
lew~kłeJ zdobvł Pawlak. dla \\'KS-u . _ ,1e na r>unktY. A.nd~rsa (\V). I przvn1osł!> 7.a~łuzone z'""'.yc1es.two Wy- 1 Legja _ Lcchja i AZS (\Vilno) _ Czar· 
J<łlmc:zak. Zwvdezca wvstapił z dwoma I . yv wadze piórkowej .Goss (\V) iw~·- strachow•:. który wystawiony Jest do re ni. . 
nnwvmi zawodnikami na orawem skrn I C ! ęzył na punkty S!ępn!aka <P). I prczcntac11 . prz~c wko Wei?r~m w nad- · 
die 1· obronie. w ':"adz~ lekkleJ An•oła (P) walCZ}'ł chodląca mcdz1clę w Poznaniu. . . Lech1·a mistrzem 

na remis z Głowackim (\V). ł · 
m: aa ze ' a hokejowym lwowa. 

Na sztucznym torze hokeJ,nvvm w 

S ens~cy1·ne kl0 sk1· faworyto• w ~i~t~i~:~~~:j~~es~.:is~~~~~~;~~~~~ 
Mi. ~ wa Uzyskano następuJące wyn·ki · !..e..:h· 

ja-Czarni 0:0. zaś w rewantawvm ~pot„ 

mn 4grn1· JllaJ•U .R1· llłr 111::.por40„,JJ(fi kani~ Lechja pokon~ła cziirnvch t :o. w •w a ~ ł9' ~ ~ v a •łłl godzinach pofl()fu'Clniowvch Pl)<?Oń polql-

0 t . ' ' I KOSZYKO\"VĄ Un"'KĄ , • .k I k ó t f'I •. t . t nara Czarnych I :O. Wohec tvL:h VOIT 
ry sror o,we zori;ra111zowa.n~ w so ... ,n- „ ,v '" m :"\ • c1w~1 QW, t ry po ra 1 sw1e me a wy- . ków mistrzo„two Lwowa zdobyfą Lecłiła 

t~ przez R.T.S.-T.UJ~. prz}nto·. ł· sen- \\iKS - IK/l 29:21 21:14). zyskać. lprzed Czarnymi I Pogoni · 
sac.Je n:~•1;ia A wiec znt)w ;x>:-<li.ke :ni· Wojskowi grają brawurowo I Już w Od haniebnej klęski ratuje wstawienie 1' ą. 
strza r;łkf ko!;zvk0weJ w L· vfai - l.K p. pierwszym minu·tach uzyskują kitka ko-

1 
w drugiej części i.rrv Hocha. co Jednak • 

I kata--!rofalną kieskę kro :1.i.;No •(1qat- szy. Po przerwie IKP stara się, Jak mo- nie przesz.kadza . YMCA. odniósł wsp"nia Kossok zgłosił 
nło od zwyclę.)1wa do zwy ;i ·!~twa Trium że lecz ('t()mimo pełne~o składu nle umie fe zwycięstwo. W YMCA najlepsi: Do- przystqr:)enie d p • 
fu. j wywalcz}ć zwycięstwa. lmlnlak. Fiszer . .Janusz. W Triumfie jedy-

1 
O ogom. 

Noto~:any 'Jnt przez ?1:}~ sn::idef\ ~N-, nym jasnym punktem - to dopiero w Ze Lwowa donoszą że w sobote lewy 
my w d•rużynie fabryi:t11ej z11.1lail reł11e YMCA - Triumf 53:'11 f3ł:4). dru~f.ej połowie hyl Oelsler. Rolę se- lączn iik Cracovii i rer-relenta~ywny 

potwierdzenie w me~zu z mało rut~ nowa Triumf osrofomiony. niezwykłą ruchli dziów spełnfli pp. Gruszczyński, Litv11ski ·gracz Polski T<ossok pLdpisal ostatecznie 
O'\'tłl WK$-ern. to też o ile forin:i ta nle wością I doskonałym zeranłem całej pląt i SchOnf.elder. L. A. I zgłoszenie do Pogoni. 
ufegnfe radykalnej zmia1ie, wątp< nale- ki YMCA. przeciwstawił słaby opó.r prze­
ży. czy zaszczytny t:i.'tul powstanie tak­
że w roku bieżącym, w ri;kacn Joty.;h,·13 

sow.;~~,;.fist~~~~tąpił w i;1<łciJ1ie m~.:110 B. H. S. - I. H. P • 10:6 
Zawody lekkoatle­
tyczne w Poznaniu. 

Z okazji zakończenia tl't'nł"~~w lekko 
atletycznych z trenrem PZLA. p. Klum­
bergiem odbyłv sie w niedzielę w Pozna­
niu zawody 1ekkoatlet~zne. na ktńrYch 
Tilg-ner uzyskał w rzucłe kuta 13,66, za~ 
Żak w skoku 0 tyczoe 3,35. 

osłahlonym bez $d1onfddera. Rc:i..;:1elta •• I - 4 .1 p • I -
i 'fwalda, Jedn=łk nie usprawiedlwia to IRO OWV mecz O młSarZOSaWO Oa.9 Cl 

· wc;nłe fatalne~o wvnf,ku. • j W sobotę w godzinaeh wieczornych' ty Radwad.skiego, w. lekka: Chmielew. 
Miła natomiast. n~espodzfanke sprawiła o~było się w Katowicach międzyklubo.. ' ski (IJG>} zwyc:ię!a na pun.kty Wrazidło 

rzadko w roku h:ezącvm ukaiufąca sł~ we spotkanie bokserskie 0 tytuł druty. I w. p6tśrednia: Wójcik rwycięb aa pun 
drutyna YMCA. Zu,.,ełnłe odmfoduma, nowego mistrza Pol•kł między iespoła. 1 kty Garncarka, ·w. średnia: „ Wiecicm~k 
J>Of!!hno irraczy m<lłego ~zro~tu zbde- mi IKP. (Lódt) a BKS (Katowice}. Zwy„ I zwycięża Stahla Il (IKP) wskutek dys-
monstrowała łstnv kunszt p1fk1 koszyk?- ciężyła dru:iyna śll\ska w stosunku 106. kwaliCilncji ostatniego, w. p6clężka: Zwycięstwo p!ng-pon• 
weJ •. zd-oby~a ws~ę.prry111 ?oJem sym~atJe Wyniki poszcze·~ólnycb spot.ka6 przed. Garstecki (BKS} zwycięża na punkty 
pubhcznośc1 .. no 1 wspanwłvm ~wyc1ęst- stawiają się następt111\co: w. muna: Mi. Stahla I., w. ciężka: Konarzewski zwy. gi.S łów Ka dimahu 
wom nad Trt•1mfem wvka?ała, ze bedzle chalski (BKS} zwycięta aa punkty Paw. 1 cię:ilca 'przez k .o. w drugiej rundzie Wó- . 1 

miała wiele do powiedzenia w grach o I laka. Pawlak z:asłutył eonaiinniei na re. ' zika. Sędziował b. nieudolnie p. Latow- lód~ mecku p;n~ '1l~i~ifym .Kat mah 
mistrzostwo. mis w. kogucia• Moczko zwycięta pew siki z Pozn1nh . który poważnie krzyw- ' sto:u;kg0 1 g~a Dru'a\ aK ig~s a w 

Znaczne r>0stepv poczynłt takie - nie 
1

na punkty Spodenkiewicza (lKP) w ~:?:łi zespół łódzki. , k . · 1· zyf na a im u wy-
Wl<S Dy~ponuiąc takimi ~racJ.:aml jak 'ó k B . k •-a.... ' k. t azuJe coraz cpszą ormę. 

• · . , p1 r owa: anas1a iwvci„_,. na pun - 1 · 
Steinke. Hen tel. Pej?za - Jest zespołem I . _ 
twardym. amhitnym ł bojowy1ń, choć 

ttudn'? m~ s!e ~"~złly~ S?r~ .n1e~o za osi.rej '9'0ff'Od1J 6o&.sorQ'yl• .- .IJJB.tenola 
R6wmei 1 na zensk1e1 dmzvme koszy·ko- 1 ~ ff L- "11f. ~ J ~I' 
1f@i TUR-µ poznać usilną pracę trening-o­
Wt\. zadokumentowaną ład nem zwycięst­

Szabados i Barna 
prz~bywajq w marcu do łodzi 

wem nad Zjednocwnemi 19:6. 
W i;?rze w siatkówkę systemem tr~J­

kowym nieźle w,·oadfa S?ra Hasmonef z 
prymltywn:~rm TUT~-em .~o .1 O (t .i :Jl. Po 

· szcz~Ąlne spotkania miały przebieg na­
stępujący: 

J<0~7.Yl<'ÓWKA ŻP.~~T<A. 
TUR - 7i<'dnocznne 19:6. 

„Koszykarki" Turu malą znac?:ną 
prz~wagę we wszystkich ćwiartkach gry 

stołu no •u••Afns 1JO~fornfe społ'fODUJA Spiesz'.\1mY się podzielić z naszymi 

Sobotnie, międzklubowe zawody bok Zielińskim. Zwycięża jednak wysoko na I cz~t ~ćlnikbamd i wiaŁdodmoi s.cią, 1że whmarcn 

k . s k ł „ d ł kt z· I'. k" ~osc , ę ą w o z I w nnyc m1a-
re rs 1e „ o o a urzą zone we w asnym pun y te ms 1. stach Polski mistr 0 • • • t f 
lokailu ~r~y ul. E!Dflii miały przeh~eg nad i Waga piórk~wa : Cyran (Zjed.noezo-:· POO\?U stofccznym.z r::i~m~~~~nT :e:r~;~ 
zwycza1 lllłeresu1ący. Stoczono kilka na ne} - Szczepaniak (Sokół}. Jedna z na1 " abados I Bama · 
prawdę emocjonuących walk. Pary były bardziej emocijonuiących walk dnia . ._z • , • 

dobrze zestawione, siły przeciwników Szczepaniak wykazuje kolosalną popra- O.ba1 wymlen. enl zdo~yt~ w tym ty-
wyrównane, a co zatem idzie walka o: wę, zwyciężyć jednak Cyrana jest nara. ~odn.m tyt~Jfy mistrzów swiata. Szaba-
zwycięstwo bardzo zażarta i przebieg zie dla niego niedoścignionym marze- do~ JCS! mistrzem świata w ~ze poje-
e-mocjonuiący: · I niem. Zwycię.ta pewnie na punkty Cy. ; dy_nc7.eJ. a wespół ze .zn~nym Jut w Ł<>: 

Przeciwko dru:tynJe „Sokoła„ wal- ran. Idzi 13arną t~vorzy mistrzowską paro w 
czyli czołowi zawodnicy klubów fabryczl Wa!!a lekka: Klimczak (Sokół) - grze podwómej. . 
nych, wśród których na plan piel'wszv Bartosik (Zjednoczone). Walka technicz I . Barna po.dcza~ swego pobytu w Łet. 
wybili się, wicemistrz Polski Cyran (Zie nie na niskim poziomie. Dużo zwarcia w dz: w ~rudn : u ;Ub i egłt>g-9 r9ku przyrzekf 
dnoczone} i Kuropalwa (Kruschender) którym Klimczak przeważa i · słabo, ale wkrótce. po mistrzostw1.e sw!ata· w Bu. 
który znajduje się w doskonałej fonnie. I zasłutenie na punkty wygrywa. · dapeszcie przybyć na k!lku~nlowe tou~· 
W drużynie , Sokoła'• dute ~ł•PY u. Wag'l półśrednia: Sewet"yniak (So- nee. po Pols~e I ?dw!edz1ć wszystk11 
czynili Szczepaniak, Kuatosa i Ulłtałka. kół} _ Kuropatwa {Kruscheender). Naj.. wazmejsze osrodk1 teJ gałęzi sp~rtu, 
Trójka „asów" Klimczak, Seweryniak, ładniejsze spotkanie dnia: Kuropatwa Jak Wars7:awę. Kr.aków. Katowice, 
Trzonek, jak n-ykle bardzo dobra. I prezentuje się w świetnej formie i przez Lwów, no 1 naturalnie Łódt,, gdzie do-

Prz·ebieg zawodów był nHtępujący: dwie rundy walka jest zupełnie równa. znał tak serdccznogo przyjęc . a. 
Waga musza: Brzęczak (Zjeclnoczo.ne} Dopi~ro świ~tnym finiszel?1 w ostatniem Przv}azd ~arny Jest. zap.ewniony. 

- Pietrzyflski (Sokół). Od uderzenia 1 starciu zwycięża Seweryniak na punkty. nr.zed kilku dmaml potw1 erdz1ł on bo­
gongu trwa zażarta walka. Siły przeciw I Wa!!a średnia: Trzonek (Sokół) _ wiem zgodę na tournee PO Polsce. Pra­
ników są mniej więcej wyrównane. Cel- Wunn (fkape}. Nadzwycza9 twarda i za- ~~le on przy!cchać z kolegą klubowym. 
niejszy w ciosach jest Brzęcżeik, · który cięta walka. Trzonek prezentuje się w I m1str~em św1a~a Sz~badosem, który ma 
też zasłużenie wygrywa na punkty. I dotąd niewidzianej formie, ciosy jego są , nara?:.l'e zob?w1ą7ama ~a start '?' Nlem-

Waga kogucia: Ce~ielski (Widzew- błyskawiczne i celne. Wurm jest zbyt po · C~~h· Łotwi e I ?zwecj1. V/ dniach n&:J„ 
ska Manufaktura) - Pisarski (Sokół) f wolny, orientuje się źle, szczególnie w bhzszych Sb.;d zi.e uzg-odn ~n~ ·tPnnm 
Również i tej walce siły przeciwników trzeciej rundzie w której Trzonek jest przyJa~du ' z~badosa do Po.ski. Ba~na 
są równe. Po zażartych trzech rund-.ch bezapelacylnie p:inem sytuacji. Zwycię- zobowi~zjt ~ 1 i 1 zbstosować do term.nu 
sędzia ogłasza wynik nierozstrzyg ~! · ża wysoko na punkty Trzonek. · swego 0 egii u ~wego. . 

zaszczytny dla Kustosza. I Waga półciętka : Buanowski {Ikape) Wedtu~ wszelk1eg-o prawdooodob1eń 
Waga piórkowa: Zieliński (Widzew- - U'lężaJka (Sokół) . Obaj polu1ą ·na k.o. st;va t?urn ee obu tych fenomenalnych 

ska Manufaktura) - Pisarski (Sokó}. 
1 
Ulęż:iłka p-rawym sierpem oszałamia ,, fl1istrz.ow p:n1.t-pongu nastąpi w drugiej 

Z'.elińsk: e'!o znów widzlntv w uerca•ch drugiem starciu Baranowskiego, tak że ~otow • c marl:a. 
„Wimy", której jest najlepszym 3twoifn; : chodzi on przez pewien czas oszołomio- 1 Obecn·e. toczy sie Wl'1111ana kore· 
kiem. Pi~nrski wal czy nadzwyczaj ambit , ny i po k:lku kn oc1t-dow.11acli zostaie o- SDODdcncl.. 
nie, przetrzymując trzy rundy z f!rotnym · atatecz~ W)~liczony, J 
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owódź w uculii. 

W Palenno, na Sycy1Jł, w czas·re burzy nastąiprto oberwanie się chmury. Potoki 
deszcz..u były tak wielkie, że Uilice miasta zostały zupełnie zalane wodą. 

Silny wicher, towarzyszący bu'l'ZV, zni~zczy1 szereg domów, pod gruzami których 
znalazło śmierć wielu ludzi. 

W bie!ącytrn tygodlJlfu rozpoczyna się w 
Moskwie wielk!l proces polityczny prze­
ciwko 14 mieńszewikom, oskarżonym. o 
działalność kontl'lrewolucyjną. Na foto­
grafji widzimy głównego oskarżoneg'>, 
wybitnego działacza mieńszewickiego, 

Rafala AbramowicLa.. 

„„„ ... „ ...... „~it.lllloilliillłllWim„ ... „„„„„„„„ ... 
a d 110 'Wars~a"'v \ Doniosły wynalazek 

. e:o posła alemfeclile-• . 

Jeden z ang1elskłcłi imynfer.6w skon­
struował specjalne urzą<lzeo.ie do łado­
wania we.gla do wa-gonów kolejowych. 
Węgiel windami wciągany Jest do skład­

Nowy poset Rzeszy nfemieo!deJ, von Moltke (w miękkim kapeluszu) przybył nicy, pod którą zatrzymuje się wagosr 
już do Warszawy i abiął urzędowanie. Na dworcu w Warszawie poW:tał gol i w ciągu jednej minuty wagon jest na.la• 

~-------•••••••••••••~riai~~a~p~m~e~ls~t~~~R~~~ &~~~roey), ~~.Y.·--~--• 

~i i 

Na wYS.pach fid'zi, na morzacłi południowyoh, szaJal przez ki11ka dni tak sHny 
orkan. że spowodował wykolejenie się podągu, zerwanie kilku mostów i śmierć 

300 Iuid:zi. 

) ... ! 

rud •alia clialeafhalł - ~trtau-. 

' . 

W Miami .na Plo_:y?zie bokse: St;ibling, ~óry sfajie do wa-lki ze Sd1mellingiem 
o tytuJ mistrza swiaia, trenu ie się · energ1czme przed zawodami .. Tirenerem bokse­
ra jest ojciec (za nim), który r-Jwme.l niegdyś zaliczal się do I. klasy pięściarzy. 
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prenumerat a: z kosztami przesyłki pocztowej zl. 3 gr, 50 miesiecznie I Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za _wiersz _milimetrowy <na stronie 4 szpalty); 

. . . . oekrolo;.:1 40 gr. Z? wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 groszy, 
--------------------------------n_a1m~1e1~_zl.~50. Poszukiwanie Pf'acy: za .. s'o\Vo 10 groszy. najmniejsze zl 1_.2_0. ___ _ 
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